cna 


<n 


a zw 


nej roboty antypaństwowej, 


12 stron 
Rok VII 


Piątek, 12 kwietnia 1935 — Nr. 87 - Cena 15 gr 


(Pismo wychodzi w dniu datowania) 


ORAZ WYDAWNICTWA: DZIEŃ 


TCZEWSKI - DZIEŃ 


BYDGOSKI - DZIEŃ GRUDZIĄDZKI - GAZETA GDAŃSKA - GAZETA MORSKA 
KUJAWSKI - GAZETA MOGILEŃSKA : — : — : —: 


Redakcja i Administracja: Toruń, ul. Bydgoska 56. — Telefony redakcyjne: 10-91 ogólny (czynny w dzień I w nocy), 10-92 sekretarz redak 
redaktor naczelny. Telefony administracyjne: 10-94 biuro administracji, 10-95 kierownik administracji, 17-48 fllja miejska admini 


E Filia Administracji: Królowej Jadwigi nr. 12/14, wejście od ul. Małe Garbary nr. 2. — Konto czekowe P. K. ©. 160-318. DB 


Konferencja w Stresie 
nie da światu ani pokoju ani wojny 


Zgodność poglądów pomiędzy Francją a Włochami - Klucz sytuacji w rekach Angliji 


Trzy po trzy 


(L) Pelpliński „Pielgrzym“ endecki, 
w artykule pod tyt „Ciągle im ktoś 
przeszkadza“ znów napadł na obóz pro- 
rządowy, wypisując banialuki, pełne ja- 
du i niemądrej złośliwości. 

„ Artykuł ten jest jaskrawym dowo- 
dem, do jakich absurdów prowadzi bez- 
silna złość, ślepa nienawiść i nienczci- 
wość w ocenie faktów. 

Pisze „Pielgrzym“, że według zapo- 
wiedzi obozu pomajowego miał w Polsce 
nastąpić raj. Gdzie, kto, kiedy i komu 
obiecywał. raj? 

Obóz prorządowy nie jest tak naiw- 
ny, ażeby w czasach światowego kryzy- 
su gospodarczego i finansowego, który 
siłą rzeczy objął i Polskę, miał komu- 
kolwiek obiecywać raj na ziemi. Byłaby 
to najgorszego rodzaju demagogja, któ- 
rej po Ś. p. rządach endeckich nie odzie- 
dziczyliśmy. i 

Ani Marszałek Piłsudski ani żaden 
z ministrów nikomu gruszek na wierz- 
bie nigdy nie obiecywał, raczej ustawi- 
cznie wskazywali oni na piętrzące się 
trudności gospodarczo-finansowe, nawo- 
łując ogół obywateli do walki z kryzy- 
seni. ? ; 

Obóz pomajowy nie uchyla się wcale 
od odpowiedzialności za stosunki, wy- 
tworzone w Polsce od maja 1926 r., zdaje 
on sobie atoli doskonale, sprawę z tego 
że z próżnego i Salomon nalać nie 
umiał, i że nie można odrazu usunąć 
tych wszystkich niedomagań i dolegli- 
wości, na jakie społeczeństwo jest nara- 
żone. ` , 

Czyż „Pielgrzym“ sądzi, że byłoby 
lepiej, gdyby endecja doszła znów do 
władzy? Były przecież już w Polsce rzą- 
dy endeckie i cóż się wtedy działo? W 
kraju panowała anarchja, obywatel żył 
w ustawicznej trwodze o swe życie i 
mienie, pieniądz nie miał żadnej warto- 
ści, ludzie potracili swe ciężko zdobyte 
oszczędności, słowem bałagan święcił 
prawdziwe oryje. 

Szydzi „Pielgrzym“, że silne rządy 
miały zabezpieczyć całkowity ład i po- 
rządek. Kto śmiałby twierdzić, że dziś w 
Polsce niema ładu i porządku? Znamy 
członków Stronnictwa Narodowego, któ- 
rzy w rozmowie prywatnej bez ogródek 
przyznają, że takiego ładu i porządku, 
jaki dziś panuje, nigdy przedtem w Pol- 
sce nie było' 

Brześć i Bereza mają być według 
„Pielgrzyma czarną kartą w dziejach 
Polski odrodzonej, Właśnie Brześć i Be- 
reza są żywym pomnikiem niesłychane- 
go rozwydrzenia partyjnego i podziem- 
do której 
niesumienni mecherzy partyjni zdołali 


ae wciągnąć nawet niedoświadczoną mło- 


| dzież. 

Brześć i Bereza powstały nie z niena- 

wiści czy zemsty, lecz z prostego obo- 

„wiązku względem Państwa. Przypomi- 
mamy choćby tylko centrolew i kongres 
krakowski, skrytobójstwo śp. ministra 
Bronisława Pierackiego, terorystyczną 
robotę ukraińców i krwawe zamieszki 
Obozu Radykalno-Narodowego. 

Niema skutków bez przyczyny. Nie 
byłoby Brześcia i Berezy, gdyby nie by- 
ło zbrodni, popełnianej z rozmysłem na 
żywem ciele Narodu i Państwa. 

, Ględzi „Pielgrzym“, że zapowiadano 
walkę z nieprawościami, gdy tymcza- 


d (Ciąg dalszy na str. 2) 


Londyn, 11. 4. (PAT). Agencja Reutera 
donosi: O godz. 8,40 przybył do Stresy pre- 


mjer Macdonald i minister spraw zagra- 
nicznych sir John Simon. Kiedy pociąg za- 
trzymał się na stacji rozległy się dźwięki 
hymnu angielskiego. Mussolini powitał 
Macdonalda w języka angielskim. Na dwo- 


rzecz wpuszczono 
prasy angielskiej. 
Korespondent dyplomatyczny Agencji 
Reutera, który towarzyszy delegacji brytyj- 
skiej donosi, że linja kolejowa począwszy 
od granicy jest strzeżona przez silne poste- 
runki wojskowe. W kilku miejscach umie- 
szczono nawet karabiny maszynowe. 


tylko korespondentów 


Pierwszy dzień narad 


Stresa, 11. 4. (PAT). O godz. 10,30 rano 
rozpoczęła się pierwsza narada przedstawi- 
cieli trzech mocarstw w pałacu Boromeo 
na Isola Bella. Konferencja rozpoczęła się 
pod wielkim znakiem zapytania, jaki Fran- 
cja i Włochy stawiają pod adresem Aneglji. 
Wedle ostatnich pogłosek, które rozeszły się 
tu w związku z przyjazdem Flandina i mi- 
nistra Lavala rozmowy, jakie przeprowa- 
dził ostatnio w Paryżu ambasador włoski 
z Lavalem, doprowadziły do uzgodnienia 
niektórych spraw, znajdujących się na po- 
rządku dziennym obrad konferencji w Stre- 
sie. 

Strona włoska kładzie podobno szczegól- 
nie duży nacisk na zagadnienie Austrji, do- 
magając się nowych gwarancyj jej niepo- 
dległości. W rachubę wchodzić ma podobno 
projekt uzupełnienia paktu dunajskiego 


współpracą wojskową. Francja gotowa jest 
jakoby uwzględnić propozycje włoskie pod 
warunkiem jednak, że do współpracy tej 
przystąpią państwa Małej Ententy. W spra- 
wie zbrojeń niemieckich delegacja francu- 
ska domagać się ma w Stresie. potępienia 
decyzji niemieckiej z dnia 16 marea rb. oraz 
zażądać zastosowania na przyszłość sankcyj 


"gospodarczych wobec Niemiec na wypadek 


nowego pogwałcenia traktatów. 

Jeżeli zaś chodzi o bezpieczeństwo, to 
potwierdza się tu pogłoska, że Francja go- 
towa jest zastąpić projekt paktu wschod- 
niego w tej formie, w jakiej on był dotych- 
czas wysuwany, nową formułą, przewidują- 
cą dokładniejszą i ściślejszą interpretację 
artykułów paktu Ligi Narodów, dotyczących 
sankcyj przeciw napastnikowi. Naogół w 
kołach francuskich panuje opinja, że pomię- 


w wyborach do Rady Powiatowej powiału tczewskiego 
W Pelplinie endecy nie zdobyli ani jednego mandatu 


Wczoraj odbyły się w powiecie tczewskim wybory do Rady Powiatowej, 
które przyniosły olbrzymi sukces Bezpartyjnemu Blokowi Współpracy z Rządem. 
W myśl nowej ustawy samorządowej członków Rady Powiatowej wybie- 


rały gminy miejskie i wiejskie, 


Gminywiejskie wybrały 18 członków, a miej- 


skie 9. Na ogólną liczbę 27 radnych B. B. W. R. przeprowadził 24 swoich kan- 


dydatów, z czego 23 członków Bloku, i jednego bezpartyjnego. 


wadziła zaledwie trzech kandydatów. 


Endecja przepro- 


Wielkie zwycięstwo, jakie odniósł obóz prorządowy w wyborach do tczew- 
skiej Rady Powiatowej, wywarło wśród miejscowej ludności głębokie wrażenie, 
spotęgowane faktem, że w Pelplinie, uważanym dotychczas przez endecję za jej 
niezdobytą twierdzę, na czterech radnych, wybranych z gminy wiejskiej i miej- 
skiej, NIE PRZYPADŁ ANI JEDEN ENDEGKI MANDAT, ALBOWIEM B. B. 
W. R. PRZEPROWADZIŁ TAM 4 SWOICH KANDYDATÓW. 


„Dar Pomorza“ opuścił krainę 
Wschodzącego Słońca 
Pobyt statku przyczynił się do propagandy Polski w Japonii 


Tokjo, 11. 4, PAT). Polski statek szkol- 
ny „Dar Pomorza“ opuścił brzegi Japonji. 

Z zadowoleniem należy podkreślić bar- 
dzo serdeczne przyjęcie pierwszego polskie- 
go, przybywającego tu okrętu przez władze 
i ludność japońską. Liczne audjencje u 
ministrów i dygnitarzy wojskowych i mor- 
skich, przyjęcia, urządzane przez różne to- 
warzystwa japońskie, wycieczki, organizo- 
wane przez japończyków do historycznych 
miejscowości Japonji, wypełniły czas po- 
bytu polskich marynarzy. 

Dzięki niestrudzonym wysiłkom posła 
R. P. w Tokjo min. Michała Mościckiego, 
członków poselstwa i honorowego konsula 


polskiego w Yokohamie, pobyt „Daru Po- 
morza* wyzyskany był bardzo dobrze w 
celach propagandowych, do czego przyczy- 
niła się w niemałym stopniu doskonała pre- 
zencja i zachowanie oficerów i uczniów 
„Daru Pomorza“, 

Z okazji pobytu „Daru Pomorza* uka- 
zały się w miejscowej prasie liczne wzmian- 
Ki, fotografje statku i załogi. Na przyjęciu, 
wydanem przez posła R. P. w Tokjo i jego 
małżonkę obecni byli oficerowie i uczniowie 
„Daru Pomorza“, cały korpus dyplomatyez- 
ny oraz liczni przedstawiciele władz ja- 
pońskich i społeczeństwa. 


dzy Francją a Włochami osiągnięcie poro- 
zumienia nie byłoby rzeczą trudną. Los 
konferencji zależeć będzie jednak od Anglii, 
której stanowisko dotychczas jest nieznane 
i które budzi zwłaszcza wśród delegacji 
francuskiej poważną troskę. W miarodaj- 
nych kołach włoskich wypowiadany jest 
pogląd, że wyniki konferencji w Stresie nie 
dadzą światu ani pokoju ani wojny. 


Uczestnicy konferencji 
nad grobem (adorny 

Palenza, 11. 4. (PAT). Dziś po południu 
w Palenzy, mieście, położonem w pobliżu 
Stresy, odbyło się uroczyste złożenie wień- 
ców w mauzoleum marszałka ` włoskiego 
Cadorny. W uroczystości tej wzięli udział 
mężowie stanu, uczestniczący w konferen- 
cji w Stresie. Obecni byli Mac Donald, Si- 
mon, Flandin, Laval oraz przedstawiciele 
władz włoskich, podsekretarz stanu Suvich 
i inni. 

Przedstawicieli angielskich i francuskich 
powitały na przystani w Palenzy oddziały 
Ballila a orkiestry odegrały narodowe hym- 
ny francuski i angielski. Po przejściu przed 
frontem szpaleru kombatantów przedstawi- 
ciele Anglji i Francji złożyli u stóp mauzo- 
leum dwa wieńce, ozdobione  wstęgami o 
barwach państw angielskiego i francuskie- 
go. Trzeci wieniec złożył włoski minister 
Suvich. 

Po wpisaniu się do księgi pamiątkowej 
goście opuścili Palenzę, wracając na Isola 
Bella. Ludność miasta i tłumy faszystów 
żegnały ministrów francuskich “i angiel- 
skich głośnemi okrzykami. 


Komunikat oficjalny 


Stresa, 11. 4. (PAT). Ogłoszono tu nastę- 
pujący komunikat: Dziś rano o godz. 11 od- 
było się w sali muzycznej pałacu Boromeo 
na Isola Bella pierwsze zebranie francusko- 
angielsko-włoskie. Szef rządu włoskiego, 
obejmując przewodnictwo, pozdrowił ser- 
decznie delegacje francuską i angielską. 
Obecni byli poza trzema szefami rządów 
Mussolinim, Mao Donaldem i Flandinem 
ministrowie spraw zagr. Laval i Simon, 
podsekretarz stanu do spraw zagr. Suvich, 
podsekretarz w angielskiem min. spr. zagr. 
Vansitart, sekretarz generalny Quai d'Or- 
sny Leger, szef gabinetu włoskiego ministra 
spraw zagr. baron Aloisi i inni wyżsi urzę- 
dnicy. 

Premjer Mac Donald wyłożył obecną 
linję wytyczną polityki brytyjskiej, poczem 
minister Simon przedstawił sprawozdanie 
z podróży do Berlina, omawiając punkt wi- 
dzenia Niemiec: 1) na pakt wschodni, 2) na 
pakt naddunajski, 3) na pakt lotniczy i 4) 
na Ligę Narodów. Nad temi poszczególne- 
mi kwestjami rozpoczęła się dyskusja wstę- 
pna, poczem ustalono porządek obrad. 

O godz. 13,30 dyskusja została zawie- 
szona. Obrady podjęto o godz, 17. Na 
zebraniu popołudniowem delegaci Francji 
wyłożyli powody, jakie skłoniły ich do od- 
wołania się do Ligi Narodów, poczem zba- 
dano procedurę, jaką należy stosować w tej 
sprawie. O godz. 19,30 obrady przerwano, 
odkładając je do jutra. 


(Na str. 6 pełna tabela wygranych Loterii Państwowej 


y 


(Dokończenie art. wstępnego ze str. 1) 


sem nieprawości podniosły się w dwój- 
tej nie walczy z nieprawościami? Prze- 
cież nie oszczędza się w tym względzie 
nawet działaczy B. B. W. R., skoro się 
okaże, że popełnili przestępstwo lub 
czyn, niegodny obywatela czy posła: 
Czyż mało było dosadnich wypadków 
tego rodzaju? 


Obóz pomajowy walczy bezustannie 
z nieprawościami, nie licząc się z ubo- 
cznemi względami i nie biorąc w obro- 
nę nikogo, kto zasługuje na karę. Lecz 
trudno mu przemienić ludzi w aniołów, 
jak duchowieństwo nie jest w stanie 
nawrócić zatwardziałych grzeszników. 


Pocóż więc czynić tego rodzaju nie- 
poważne zarzuty Rządowi i obozowi 
prorządowemu? 


Sytuacja jest hinia. ciężka. 
Kryzys szaleje, bezrobocie trwa, bieda i 
nędza zaglądają do wielu chat i miesz- 
kań. Lecz Rząd spełnia sumiennie swój 
obowiązek i czyni wszystko, co w ludz- 
kich leży siłach, ażeby było lepiej. Cu- 
dów jednak dokonać nie jest w stanie i 
cudów od nikogo wymagać nie można. 


Jeżeli „Pielgrzym* imputuje obozo- 
wi prorządowemu jakieś bliżej nieokre- 


. ślone przezeń wady i błędy, to przypom- 


nimy mu słowa Chrystusa, wypowie- 
dziane do gawicdzi, naigrawającej się z 
Magdaleny: kto z was jest bez błędu, 


niechaj rzuci na nią kamieniem! 


Banialuki o „niedołęstwie Rządu“ 
pozostawiamy bez odpowiedzi, zazna- 
ezamy tylko, że nikt z obozu pomajowe- 
go do partyjników endeckich po kamień 
mądrości się nie zgłosi, gdyż szukanie 
światła w ciemności to daremny trud. 


„ Protest ostry i bolesny... 


Redaktor pisma kowieńskiego spoliczkowany przez polskich studentów 


Ryga, 11. 4. (PAT.) Z Kowna donoszą, 
że zarząd kowieńskiego związku dzien- 
nikarzy postanowił wyłączyć ze związku 
redaktora „Dnia Polskiego" Paskiewi- 
sza. Ma to być kara za stanowisko, ja- 
kie zajął „Dzień Polski* w sprawie incy- 
dentu pomiędzy dwoma studentami pol- 
skimi i redaktorem litewskiego czasopis- 
ma humorystycznego „Kuntaplis“, 

Ryga, 11. 4. (PAT.) W związku z wia- 
domością o wykluczeniu redaktora 
„Dnia Polskiego“ w Kownie p. Paskiewi- 
p ze stowarzyszenia dziennikarzy li- 

iwskich, korespondent PAT. podaje na- 
stępujące szczegóły: W litewskim tygod- 
niku „Kuntaplis* ukazała się wysoce 
niestosowna karykatura. -Po wyjściu 
numeru u redaktora pisma Tilwitisa zja- 
wili się dwaj studenci polscy. Jeden 
z nich oświadczył redaktorowi, że jako 
Polak czuje się obrażony karykaturą i 
spoliczkował Tilwitisa, poczem obaj stu- 
denci pozostawili swoje karty wizytowe 
z adresami i spokojnie opuścili lokal. 

Redaktor Tilwitis na policzek nie 
reagował. Organ polski na Litwie „Dzień 
Polski“ zamieścił z powodu karykatury 
krótką notatkę, w której m. in. wspom- 
niał, że jeden ze studentów polskich wy- 
raził redaktorowi „Kuntaplisa'* swój pro- 
test „w formie zarówno ostrej jak i bo- 
lesnej“. Po paru dniach do incydentu 
tego powróciło brukowe pismo „10 Cen- 
tu“ a następnie organ ludowców „Lietu- 
vos Zinios“ poświęcił incydentowi arty- 


DO NUMERU SOBOTNIEGO 
na dzień 13—14 kwietnia dołączony 
będzie pierwszy egzemplarz naszego 
bezpłatnego, bogato ilustrowanego do- 
datku „NOWA LINJA“, zawierający 
opisy i ilustracje z dziedziny naj- 
świeższych kreacyj mody. 


Zastrzelił nauczyciela za zły 
stopień z geodezii 
Następnie uczeń sam popełnił 

- samobójstwo 

Królewiec, 11. 4. (PAT.) Prasa litew- 
ska donosi, że w szkole technicznej w 
Kiejdanach uczeń nazwiskiem Feliks 
Cziwas dwoma wystrzałami z rewolwe- 
ru zastrzelił nauczyciela inż. Jerzego 
Mankiewiczusa za to, że wystawił mu 
stopień niedostateczny z geodezji. Po 
dokonaniu zabójstwa Cziwas popełnił 
samobójstwo, strzelając sobie w głowa. 
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Subskrypcja Pożyczki Inwestycyjnej 
postępuje szybko naprzód 


Miljonowe wpłaty komunalnych kas m. Krakowa i Lwowa 


Warszawa, 11. 4. (PAT). Urzędnicy 
centrali Ministerstwa Skarbu subskry- 
bowali w pierwszym dniu 3% Premjową 
Pożyczkę Inwestycyjną na sumę zgórą 
pół miljona złotych w gotowiźnie, co 
przeciętnie wynosi więcej, niż jedna pen- 
sja miesięczna. Komunalna Kasa O- 
szczędności miasta Krakowa zasubskry- 
bowała Pożyczkę Inwestycyjną na jeden 
miljon złotych w gotówce. KKO. miasta 


Lwowa zasubskrybowała również w go- 
tówce taką samą sumę. 

W drugim dniu subskrypcji daje się 
zauważyć w dalszym ciągu bardzo znacz- 
ny ruch przed okienkami subskrypcyj- 
nemi. Charakterystyczne jest, że obser- 
wuje się ogromny napływ subskryben- 
tów ze sfer mniej zamożnych, podczas 
gdy sfery zamożniejsze jak dotąd w ak- 
cji subskrypcyjnej Pożyczki Inwestycyj- 
nej większego udziału jeszcze nie wzięły. 


Obfity połów na wywrotowców 


Wykrycie sekretarjatu kom. centralnego K., P. P. 


(o) Warszawa, 11. 4. (Tel. wł.) Urząd 
śledczy w Warszawie zlikwidował za- 
konspirowany sekretarjat komitetu cen- 
tralnego Komunistycznej Partji Polski, 
który mieścił się przy ul. Bednarskiej w 
mieszkaniu niejakiego Seroczyna. Znale- 
ziono obfity materjał obciążający w po- 
staci sprawozdań, referatów i rękopisów, 
memorjałów oraz różnych instrukcyj 
partyjnych. 

Urząd śledczy przeprowadził ponadto 


Wspaniały rekord „„Torunia* 


Balon wzbił się na nieosiągniętą dotychczas w tej kategorii 
balonowej wysokość 


(o) Warszawa, 11. 4. (tel. wł.). Insty- 
tut badania techniki lotniczej przesłał 
Aeroklubowi R. P. wykaz obliczenia 
wysokości, jaką osiągnęli na balonie 
„Toruń“ kpt. Burzyński i por. Wysocki 
dnia 27 ubiegłego miesiąca. 


kuł wstępny pod tytułem „Wybryk Pił- 
sudczyka”,. 

Artykuł posiada charakter wybitnie 
podburzający. W związku z powyższem 
rozeszła się pogłoska, że w lokalach pol- 
skich będę rozbijane szyby. Policja 


Więzień ugotował sie w kotle z zupą 


Okropne samobójstwo skazańca, któremu sprzeniewierzyła się żona 


Paryż, 11. 4. (Tel. wł.) W jednem z tu- 


tejszych więzień wydarzył się wypadek 


potwornego samobójstwa. Pewien wię- 
zień nazwiskiem Rondeau, skazany za 
zabójstwo na 10 lat więzienia, otrzymał 
wiadomość, że żona jego wystąpiła do 
konsystorza z prośbą o rozwód. 
Rondeau tak się tem przejął, że po- 
stanowił popełnić samobójstwo. Był on 


Tragiczna przeprawa przez rzekę graniczną 


Czterech uciekinierów z Niemiec pochłonęły fale 


Salzburg, 11. 4. (PAT). Ubiegłej nocy 8 
członków legjonu austrjackiego usiłowało 
przedostać się przez graniczną rzekę Sellach 
do Austrji. Około godz. 1 w nocy austrjacka 
straż graniczna zauważyła 4 ludzi, znajdu- 
jących się w wezbranym skutkiem topnie- 
nia śniegów strumieniu i wzywających po- 
mocy. Zanim jednak strażnicy zdołali 


B. minister zranił ciężko dziennikarza 


Montevideo, 11. 4. (PAT). Kuluary senatu 
urugwajskiego były widownią tragicznego 
zajścia. B. minister spraw wewnętrznych 
Urugwaju dep. Shigliaki ciężko ranił kilku 
strzałami rewolwerowemi naczelnego reda- 
ktora dziennika „Uruguay“ Demicheli. 


Hawana, 11. 4. (PAT). Policja kubańska 
wpadła na trop bandy, która niedawno w 
celu otrzymania okupu porwała jednego z 
najbogatszych ludzi ma Kubie - Bonneta. 
Bandyci po otrzymaniu 300.000 dolarów wy- 
puścili więzionego miljonera. 

Po bardzo starannych poszukiwaniach, 
w. których brała udział również policja a- 


'nej. Skorzystawszy w pewnej: chwili 


| tarnego. 
Powodem tragicznego zajścia była trwa- | 


Za uwolnienie jego otrzymali okup w kwocie 300 tys. dolarów 


rewizje w mieszkaniach osób, podejrza- 
nych o działalność komunistyczną, w 
których rezultacie aresztowano szereg 
wybitnych członków komitetu centralne- 
go K. P. P. M. in. zlikwidowano rów- 
nież skład centralnej techniki K. P. P. 
gdzie znaleziono około 500 kg wydaw- 
nictw, przygotowanych do akcji pierw- 
szo-majowej. Ogółem zatrzymano oko- 
ło 50 osób. 


Po uwzględnieniu siły nośnęj gazu 
stwierdzono, że aeronauci osiągnęli 
9.437 metrów i tem samem pobili rekord 
wysokości w tej kategorji balonów. Do- 
tychczas rekord ten wynosił 8.650 me- 
trów. 


wzmocniła posterunek koło Domu Pol- 
skiego, gdzie mieszczą się polskie orga- 
nizacje. Do żadnych incydentów jednak- 
że nie doszło. Dwaj studenci polscy wez- 
wani zostali do policji kryminalnej, któ- 
ra spisała protokół z ich zeznań. 


przydzielony do pracy w kuchni więzien- 


z nieuwagi otoczenia, skoczył do wiel- 
kiego kotła z gotującą się na obiad zu- 
pa dla więźniów. 

Wydobyto go natychmiast z ukropu, 
ale samobójca odniósł tak ciężkie popa- 
rzenia, że zmarł niebawem w okropnych 
męczarniach. 


przyjść tonącym z pomocą, fale ich pochło- 
nęły. 

Czterem innym udało się przedostać przez 
granicę, zostali oni aresztowani i oddani pod 
sąd za zdradę 'stanu. W ten bowiem sposob 
kwalifikowane jest należenie do legjonu 
austrjackiego. 


jąca od dłuższego czasu gwałtowna polemi- 
ka prasowa pomiędzy Demicheli a Ghilia- 
nim, który jest właścicielem dziennika „El 
Pueblo“. Shigliaki oddał się sam w ręce po- 
licji, zrzekając się immunitetu parlamen- 


merykańska aresztowano kilkadziesiąt osób. 
Istnieją przeciwko nim bardzo poważne 
poszlaki w porwaniu Bonneta. 

Policja amerykańska jest zdania, że w 
sprawę zamieszany jest znany „gangster“ 
nowojorski Alvin Purpis, poszukiwany od- 
dawna przez policję w całych Stanach Zjed- 
noczony chu 


| kiomu a 


mF nE A a 


Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie 
w uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, 
podrażnieniu należy natychmiast zastoso- 
wać wypróbowany przy tych  dolegliwoś- 
ciach środek — wodę: gorzką Franciszka- 
Józefa. Zalecana przez lekarzy. 
| S S S 


Min. Radew w Krakowie 


Kraków, 11. 4. (PAT). Wczoraj w nocy 
pociągiem warszawskim przybyli do Krako- 
wa bułgarski minister oświaty gen. Teodor 
Radew i minister W. R. i O. P. Wacław Ję- 
drzejewicz wraz z towarzyszącemi im oso- 
bami. Na dworcu przybranym flagami o 
barwach narodowych bułgarskich i polskich 
powitali dostojnych gości wojewoda kra- 
kowski dr. Mikołaj Kwaśniewski wraz z 
gronem wyższych urzędników wojewódz- 
twa krakowskiego, prezydent miasta dr. 
Mieczysław Kaplicki, rektorzy wyższych u- 
czelni krakowskich z prof. dr. Maziarskim 
na czele, kurator okręgu szkolnego krakow- 
skiego Godecki i inni. 

Po wzajemnem zapoznaniu się w salo- 
nie recepcyjnym dworca kolejowego.i wspól- 
nej fotografji ministrowie odjechali do przy- 
gotowanych dla nich apartamentów w 
Grand-Hotelu. 


Min. Poniatowski w Poznaniu 

Poznań, 11. 4. (PAT). Dziś rano przy- 
był do Poznania p. minister roln. i ref. roln. 
Juljusz Poniatowski w towarzystwie dyrek- 
tora gabinetu i wyższych urzędników Mi- 
nisterstwa. P. minister dokonał inspekcji 
wydziału rolnictwa i ref. rolnych w woje- 
wództwie a następnie w Wielkopolskiej Iz- 
bie Rolniczej i w towarzystwie kółek rolni- 
czych oraz odbył szereg  konferencyj z 
przedstawicielami sfer rolniczych. 


Pogrzeb śp. pułk. Osmólskiego 

Warszawa, 11. 4. (PAT). W czwartek 
przed południem z kaplicy Centrum Wy- 
szkolenia Sanitarnego nastąpiło wyprowa- 
dzenie zwłok zasłużonego działacza na po- 
lu krzewienia kultury fizycznej w Polsce 
szefa sanitarnego Okręgu Korpusu nr. VII 
śp. pułk. dr. Władysława Osmólskiego. W 
roczystościach pogrzebowych poza rodziną 
zmarłego wzięli udział przedstawiciele rzą- 
du z wicemin. op. społ. dr. Piestrzyńskim, 
szef dep. zdrowia MSWojsk. generał dr. 
Rouppert, szef sztabu generał Gąsiorowski, 
były minister generał Hubicki, dyrektor 
Państw. Urzędu Wych. Fiz. pułk. Kilński 
i inni. 


(o) Poznań, 11. 4. (tel. wł.). Dziś w no- 
cy przybył tu transport, liczący przeszło 
500 reemigrantów polskich z Francji z 
rodzinami, przeważnie robotników kon- 
traktowych, którzy po wieloletnim po- 
bycie we Francji otrzymali wypowiedze- 
nie i nakaz opuszczenia kraju w ciągu 
miesiąca. Jutro oczekiwany jest na- 
stępny transport reemigrantów. 


Litwinow p rzejeżdżał przez 
Warszawę 


Warszawa, 11. 4. (PAT). Dziś w godzi- 
nach wieczornych w drodze do Genewy 
przejeżdżał przez Warszawę komisarz 
spraw zagr. ZSRR. p. Litwinow. 


Katastrofa pociągu węglowego 
pod Zawierciem 


Zawiercie, 11. 4. (PAT.) Dziś o godz. 8 
rano na stacji Myszków przy wjeździe na 
bocznicę wykoleił się częściowo pociąg 
towarowy, naładowany węglem. 6 wago- 
nów wyskoczyło z szyn i przewracając 
się, zatarasowało tor. Ruch pociągów 
w stronę Częstochowy wstrzymany był 
w ciągu 2 godzin. Ofiar w ludziach nie 
było. Na miejsce wypadku przybyła ko- 
misja kolejowa z Częstochowy. 


Ułaskawienie mordercy 

który zemdlał pod szubienicą 
(o) Warszawa, 11. 4. (te! wł). Dowia- 
dujemy się, że Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej na powtórny wniosek Mini- 
stra Sprawiedliwości postanowił ze 


względów humanitarnych  ułaskawić : 


Gabryjela Gzachurę, mordercę ś. p. nacz. 

sądu w Tarnobrzegu Krzosa. Czachura 

miał być w ubiegłym tygodniu stracony 

w Rzeszowie, jednakże — jak donosili- 

śmy — przed samą egzekucją uległ cięż- 
takowi nerwowemu 
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Rywalizacja w Austrii 


Starcia między zbrojnemi organizacjami — Akcja przeciw 
kierykalizmowi — Fuehrer Starhemberg 


(Od własnego korespondenta) 


W sprawie rozmaitych pogłosek wice- 
kanclerz oświadczył: — „Między kancle- 
rzem d-rem Schuschniggiem i mną nie 
było i nie będzie żadnych rozdźwię- 
ków“. 

Tak brzmi ostatnie zdanie urzędowe- 
go komunikatu o przemówieniu, jakie 
ks. Starhemberg wygłosił w Innsbrucku 
na zakończenie objazdu po zachodniej 
Austrji, któremu towarzyszyły w wielu 
miejscach manifestacje niezawsze 
świadczące o wzorowej harmonji wśród 
dominujących politycznych ugrupowań. 

Mężowie kierujący austrjackiem pań- 
stwem zapewniają, że nic ich nie dzieli, 
że pracują zgodnie nad budową nowego 
ustroju, nad zabezpieczeniem i ochroną 
niepodległości. Takie same deklaracje 
jak ks. Starhemberg na tyrolskim grun- 
cie składali jednocześnie w Wiedniu 
kanclerz Schuschnigg i min. Walter 
Adam, związkowy komisarz ojczyźnia- 
nej służby (Bundeskommissaer .fuer 
Heimatsdienst). Lecz na krótko przed- 
tem partyzanci tych najwyższych do- 
stojników tak ostro zaznaczyli wzajem- 
ne nieporozumienia, że nawet rozegra- 
no coś w rodzaju wojennej kampanji 
„między dwiema zbrojnemi organizacja- 
mi (militante Verbaende) wchodzącemi 
w skład Ojczyźnianego Frontu, między 
Heimwehrą wice-kanclerza i „Ostmaer- 
kische Sturmscharen'*, którym patronu- 
je kanclerz. 

Zaczęło się od zrywania afiszów 
kanclerskiego związku w różnych miej- 
scowościach Dolnej Austrji. Następnym 
etapem byłaserjabójek. Wreszcie Heim- 
wehra zorganizowała „karną ekspedy- 
cję". W okręgach Gloggnitz i Amstetten 
Heimwehra rozpędziła miejscowe grupy 
szturmówek, proklamowała ich rozwią- 
zanie, oskarżając je o zdradę stanu. Lo- 
kalny kierownik Heimwehry, członek 
Rady Państwa, Seeger, odmówił przy- 
bycia na urzędowe wezwanie do Wied- 
nia. 

Konflikt zlikwidowany został polu- 
bownie. Interwencja ks: Starhemberga 
pohamowała zapalczywe zapędy jego 
zwolenników. Zrezygnowano z poszuki- 
wania winowajców i całą sprawę ofi- 
cjalnie osłonięto milczeniem. Dopiero po 
fakcie min. Adam przyznał, że zaszły 
„mało znaczne incydenty". Jednakże 
ferment bynajmniej nie ustał. Bezpo- 
średnio po dolno-austrjackich wypad- 
kach Heimwehra uznała za właściwe za- 
demonstrować swą siłę, urządzając pod 
kierownictwem min. Feya manewry w 
okolicach Kahlenbergu. Zaprezentowa- 
no 1500 ludzi uzbrojonych na stopie wo- 
jennej. Uczestniczyła w manewrach na- 
wet lotnicza sztafeta (Heimwehr-Flug- 
zeugen-Staffel) im. ks. Starhemberga. 
Ze swojej strony organizacja „Ostmaer- 


kische Sturmscharen* zapowiedziała 
wielką „odprawę . kierowników“ — 
„Fuehrer-Appell". 


Jednocześnie na scenę wewnętrznych 
waśni wystąpił. jako trzeci czynnik 
Związek Włościański (Bauernbund) re- 
prezentowany w rządzie przez ministra 
rolnictwa Reithera: Jeszcze dnia 15 
marca Związek ów odbył wielkie zgro- 
madzenie, uchwalając . rezolucję. na 
rzecz wprowadzenia w Austrji powsze- 
chnej służby wojskowej. Oczywiście po 
przekreśleniu przez Niemcy wojsko- 
wych postanowień wersalskich rozwinął 
jeszcze bardziej intensywną agitację 
przeciw analogicznym przepisom trak- 
tatu w St. Germain. I dołączył do niej 
żądanie zlikwidowania zbrojnych orga- 
nizacji. Powoływano się przytem na 
opinię ministra Reithera. 

Wprawdzie sam kanclerz oświadczył 
kategorycznie, że „militante Verbaende" 
będą utrzymane nawet w razie przejścia 
do powszechnego poboru, jednak nie 
wpłynęło to.na uspokojenie zwłaszcza 
prowincjonalnych « ośrodków Heim- 
wehry. | 

W czasie, gdy ks. Starhemberg odby- 
wał swą inspekcyjną podróż, na całej 
przestrzeni państwa organizowano wie- 
ce pod hasłem „kontrofensywy przeciw 
klerykalizmowi". Jako tarany owego 
klerykalizmu wymieniano w pierw- 
szym rzędzie Związek Włościański i 
czynniki rekrutujące się z dawnego 
stronnictwa chrześcijańsko - społeczne- 
go. Atoli zupełnie wyraźnie wskazywa- 


Wiedeń, w kwietniu 


no również na „Ostmaerkische Sturm- 
scharen“, a nawet i na samego kancle- 
rza, zarzucając mu faworyzowanie rze- 
komych „dążeń do wprowadzenia par- 
tyjnej dyktatury klerykalnego obozu“. 

Nietylko państwowa cenzura, lecz 
naczelne kierownictwo Heimwehry i 
sam ks Starhemberg pilnie baczyli, że- 
by najostrzejsze głosy nie przedostały 
się do wiadomości szerokiego ogółu. 
Niemniej przeto organ prasowy jednego 
z najwybitniejszych heimwehrowskich 
„Unterfuehrerów*, dyrektora służby 
bezpieczeństwa Górnej Austrji, hr. Re- 
vertery opublikował następujące, nie- 
wątpliwie dość znamienne słowa, jakie 
padły na zjeździe heimwehrowców w 
Linzu: 

„Wszyscy wyznajemy katolicyzm ja- 
ko religję, lecz z całą stanowczością od- 
rzucamy klerykalizm jako partyjnic- 
two. Czekają nas ciężkie dni. Wyjdzie- 
my z nich zwycięsko, bo ożywia nas 
wspólna niezłomna wola pod hasłem: 
związkowe kierownictwo Starhemberga 
(Starhemberg - Bundesfuehrung). Gdy 
Starhemberg rzuci nam wezwanie, nie 
cofniemy się przed niczem i wieńcem 
triumfu ozdobimy sztandary związku 
obrony ojczyzny*. Enuncjacja kończyła 
się formułą: „Niech żyje Fuehrer Au- 
strji Starhemberg“, 


Oczywiście nie należy tego rodzaju 


Palacze mogą uchro- 
nić zęby przed brzyd- 


kiem 
pielęgnując 


zabarwieniem, 
je 


codziennie pastą do 


demonstracji komentować tak drama- 
tycznie, jak czynią to niektórzy miej- 
scowi alarmiści i nacjonal-socjalistycz- 
ni agitatorowie, którzy dopatrywali się 
już nawet przygotowań do marszu pro- 
wincjonalnych oddziałów  Heimwehry 
na Wiedeń celem zainstalowania regen- 
cji obecnego wicekanclerza. Spokojna 
ocena pozwala jedynie na stwierdzenie 
wewnętrznych tarć, jak dotychczas, w 
myśl starych austrjackich tradycyj nie- 
tyle załatwianych ile mniej lub bardziej 
skutecznie tłumionych i niegroźnych 
dopóty, dopóki naczelne kierownictwo 
państwa potrafi w swym gronie zacho- 
wać sprężystość i zgodę. 
IGNOTUS. 


Dzisiejsze święto Matki Boskiej Bolesnej 


Kult Matki Boskiej Bolesnej, której 
pamiątkę obchodzimy w piątek przed 
Niedzielą Palmową, a więc w tym roku 
dnia 12 kwietnia — jest kultem pochod- 
nym, wywodzącym się z kultu Męki 
Pańskiej i organicznie z kultem tym ze- 
spolonym. Stąd też i formy plastyczne 
tego kultu posiadają bezpośredni zwią- 
zek z przedstawieniami Męki Pańskiej. 

Wyodrębnienie postaci „Dolorosy* ze 
scen pasji i powstanie w ten sposób sa- 
moistnych wizerunków Matki Boskiej 
Bolesnej nie dokonało się nagle, ale po- 
siadało etapy pośrednie. 


twarz zasłonięta płaszczem na znak ża- 
łoby i cierpienia, pełen żałosnej wymo- 
wy ruch.głowy, wspartej na ręce — to 
były znaki symboliczne, które chrześci- 
janizm przejął ze sztuki starożytnej. 
Później w epoce realizmu kładziono na- 
cisk więcej na zewnętrzne przejawy 
cierpienia i spokojna w najstarszych 
przedstawieniach postać Marji, poczyna 
się łamać pod naporem męki wewnętrz- 
nej. Nowy typ Dolorosy powstał dopiero 
w XVII w. pod wpływem sztuki grec- 
kiej. O charakterze nowych form zade- 
cydowało starożytne zespolenie piękna 


Na dawnych portretach  Dolorosy, ! i bólu. 
Zen 


ORP Czajka 


Jak już podawaliśmy we wczorajszym nu- | budowana również na stoczni P. Z. Inż. w 


mer», w Modlinie pod Warszawą odbyła się 
w obecności dowódcy floty kontr-admirała 
Unruga uroczystość spuszczenia na wodę no 
wego okrętu wojennego dla polskiej mary- 
narki wojennej, trawlera „Czajka*. Na ilu- 


stracji naszej kadłub „Czajki* w chwilę po 


spuszczeniu na wody Bugo-Narwi u ujścia 
obu rzek do Wisły. 

„Czajka“, jak i jej siostrzyca „Jaskółka“, 
zbudowana w warsztatach marynarki wo- 
jennej w Gdyni, jak „Rybitwa* wykonana 
w Stoczni Gdyńskiej i jak wreszcie „Mewa“ 


Modlinie, są wykonane w dziewięciu dzie- 
siątych z materjałów krajowych i całkowi- 
cie rękoma polskiego robotnika. Jest to za- 
tem pierwszy nasz krok do uniezależnienia 
się w dziedzinie budownictwa okrętów wo- 
jennych od zagranicy. Oby był też zacząt- 
kiem powstania własnego, silnego przemy- 
słu budowy ckrętów. , 

„Czajka“ zostanie przeprowadzona Wisłą 
przez Płock, Włocławek, Toruń, Grudziądz, 
Tczew i Gdańsk do Gdyni, gdzie otrzyma u- 
zbrojenie i kompletny ekwipunek. 


Akcja wyszkolenia morskiego w harcerstwie 


Pomimo Jubileuszowego Zlotu Harcer- | 


stwa w Spale, który odbędzie się w lipcu b. 
r, akcja wyszkolenia żeglarskiego w har- 
cerstwie nie dozna większego zahamowania. 

Kierownictwo Harcerskich Drużyn Że- 
glarskich organizuje na wybrzeżu polskiem 
5 kursów żeglarstwa przybrzeżnego, przez 
które to kursy przejdzie około 300 harcerzy, 
oraz młodzieży z innych organizacyj, współ- 
pracujących z harcerstwem. 

W tymże cząsie czynny będzie Harcerski 
Ośrodek Morski w Gdyni, który będzie szko- 
lić harcerzy w żegludze pełnomorskiej. 


Harcerskie jachty morskie odwiedzą w 
r. b. następujące porty zagraniczne: Kopen- 
hagę, Góteborg, Hamburg, Londyn, Amster- 
dam, Kiel, Róne, Visby, Sztokholm, Helsin- 
ki, Tallin i Rygę. 

Wyszkolenie pełnomorskie otrzyma oko- 
ło 200 harcerzy. 

Harcerstwo jest dzisiaj największą orga- 
nizacją wodną młodzieży, grupującą 305 zor- 
ganizowanych jednostek żeglarskich, oraz 
7000 młodzieży w wieku ponad 16 lat. 

Młodzież ta otrzymała już przeszkolenie 
wodne, wioślarskie i pływackie w druży- 


zębów ODOL 


Człowiek praktyczny i pechowiec 
Nieraz z zazdrością mówimy o kimś, że 


jest to człowiek praktyczny, umiejący ra- 
dzić sobie w życiu. Podczas, gdy innym nic 
się jakoś nie udaje, gdy padają oni ofiarą 
swojej własnej niezaradności lub wyrafino- 
wanego sprytu przeróżnych rycerzy przemy 
słu, ci ludzie praktyczni potrafią jakoś zaw- 
sze zwalczyć przeciwności i wybrnąć z naj- 
trudniejszej choćby sytuacji. 

Ale nie należy mniemać, że owa „prak- 
tyczność* jest jakimś wrodzonym darem 1 
że jeżeli komuś tego daru poskąpiono, to 
musi on na całe życie pozostać niemrawym 
„pechowcem”. Przeciwnie, tan, kto umie ko- 
rzystać z doświadczenia własnego lub cudze 
go, kto nie kieruje się zarozumiałym upo- 
rem w przekonaniu, że on właśnie wie wszy- 
stko najlepiej, ten łatwo przedzierzgnąć się 
może z „ofiary“ w człowieka praktycznego, . 
któremu wszyscy zazdroszczą. 

Tak więc, kto uporczywie ukrywa swe 
oszczędności w rozmaitych zakamarkach, 
jakkolwiek tyle przykładów pouczyło go, że 
nietylko funty sterlingi i dolary, ale nawet 
złoto nie stanowi wartości stałej, niewzru- 
szonej, że tyle było wypadków strat, spowo- 
dowanych przez grabieże i pożary — za- 
miast zabezpieczyć owoce swej ciężkiej pra- 
cy całego życia, ten już do końca dni swoich 
pozostanie „pechowcem' i „ofiarą“, niezasłu 
gującym na najmniejsze współczucie. Nato- 
miast człowiek praktyczny, zdobywszy tro- 
chę grosza, zabezpieczy go przed stratą. A 
jednem z najlepszych zabezpieczeń będzie 
niewątpliwie Premjowa Pożyczka Inwesty- 
cyjna, która nietylko gwarantuje kapitał i 
odsetki, ale umožliwia też znaczne powięk- 
szenie oszczędności dzięki rozlosowywanym 
trzy razy do roku premjom. 

Już w dniu 1 września rb. wylosowanych 
będzie 1,200 premij, których wysokość waha 
się od 500 złotych do 500.000 zł. Jest się o co 
pokusić... 


Magistrala węglowa Sląsk=Gdynia 
tematem obrad polisko-francus= 
kiego konsorcjum kolejowego 
W sobotę odbędzie się w Paryżu posie- 

dzenie rady zarządzającej i walne zgroma- 

dzenie akcjonarjuszy Francusko - Polskie- 
go T-wa Kolejowego. 

Porządek dzienny obejmuje: sprawozda- 
nie z działalności T-wa za r. 1934, zatwier- 
dzenie bilansu i rachunków zysków i strat, 
mianowanie prezesa i wiceprezesów rady, 
zarządzającej, wybór członków komitetu dy- 
rekcyjnego oraz sprawa dywidendy -od ak- 
cyj. ) 
XV Zjazd Walny Związku 

Harcerstwa Polskiego 

obradować będzie w Gdyni 


W dniach 25 i 26 maja rb. odbędzie się w 
Gdyni XV Zjazd Walny Z. H. P. 

Pierwszy dzień Zjazdu przewiduje: uro- 
czystą Mszę św. w Auli Szkoły Morskiej w 
Gdyni; przegląd drużyn harcerskich na dzie- 
dzińcu Szkoły Morskiej; otwarcie Zjazdu w 
2 terminach; wybór prezydjum Zjazdu; od- 
czytanie wniosków i odesłanie do Komisji 
Głównej i innych; referat hm. W. Bublew- 
skiego p. t. „Harcerstwo wychowuje ludzi 
morza“; sprawozdanie Naczelnej Rady Har- 
cerskiej, Komisji Rewizyjnej, Naczelnego 
Honorowego Sądu Harcerskiego. 

Po przerwie obiadowej prace komisyj, 

W dniu 26 maja rb. po rannych pracach 
Komisyj odbędzie się wycieczka morska dla 
uczestników Zjazdu, zaś popołudniu obrady, 
plenum Zjazdu, podczas których odbędą się 
wybory nowych członków Naczelnej Rady 
Harcerskiej, Naczelnego Honorowego Sądu 
Harcerskiego i Komisji Rewizyjnej. Sprawo- 
zdania i wnioski Komisyj zakończą Zjazd 
Walny. 
| 
nach, oraz żeglarskie w ośrodkach żeglar- 
skich Komend Chorągwi. 

Harcerze, wyróżniający się wzorową pra- 
cą w ośrodkach śródlądowych, są skierowa- 
ni na kursy żeglarstwa przybrzeżnego, po- 
czem okrętuje się ich na jachtach pełno: 
morskich, 


biera coraz bardziej charakter czysto miesz- 
czański, Na ulicach Moskwy widzi się wiel- 
kie plakaty z napisami: „Co? Jeszcze jes- 
teś nieogolony?"'. Albo „Kultura piękności 
nie jest luksusem, ale wymogiem codzien- 
nej higjeny!*. Propaganda ta wywołuje po- 
czątkowo zdziwienie. Darmo bowiem szu- 
kać w dzisiejszej Moskwie człowieka z bro- 
dą. W Rosji góruje amerykański typ ogo- 
lonego człowieka. A mimo to fryzjerzy cie- 
szą się ogromnem powodzeniem. Wszędzie 
otwierają nowe fryzjernie, gdzie można nie- 
tylko fryzować kunsztownie włosy, - lecz 
poddać się zabiegom pedicure i manicure. 
Komfort jest obecnie nowem hasłem rosyj 
skiego mieszczanina. 
* 

Małżeństwo, wierność i ognisko domowe, 
zajmują znów młodzięż rosyjską. W „Kom- 
somolskaja Prawda“ toczy się od tygodni 
namiętna dyskusja na temat, czy komso- 
molcy mają się żenić czy nie, Dziennik o- 
głasza setki odpowiedzi, deklarujących się 
za lub przeciw, a obecnie zabrał głos Jaro- 
sławskij, słynny przywódca bezbożników i 
wróg wszelkiej mieszczańskiej tradycji. Ja- 
rosławskij pisze: 

„Na pytanie, czy komsomolec może za- 
wrzeć małżeństwo i stworzyć ognisko ro- 
dzinne, należy odpowiedzieć twierdząco. Nie 
możemy przecież wprowadzić celibatu. Je- 
śli komsomol ma pozostać organizacją ma- 
sową, a nie sektą, to członkowie jej, którzy 
się starzeją, muszą tworzyć nowe formy ży- 
cia. Oczywiście, że założenie ogniska domo 
wego jest dla młodych obywateli Rosji So- 
wieckiej sprawą najwyższej odpowiedzial- 
ności. Przelotne związki zmniejszają poczu- 
cie odpowiedzialności i demoralizują kobie- 
ty. Uważny obserwator życia komsomolców 
wie, że w miarę, jak oddalamy się od hero- 
icznych czasów. wojny domowej, związki 
między poszczególnymi ludźmi stają się co- 
raz trwalsze. Rozwój ten, wiodący do pogłę- 
bienia pojęcia małżeństwa, wierności i o- 
gniska domowego, należy powitać z uzna- 
niem", 

a 

Natomiast dziennik „Izwiestja“ wprowa- 
dza nową nazwę na określenie znanej w kra 
jach burżujskich kategorji kobiet, które u- 
ważano dotąd w Rosji za wymarłe. Jest to 
typ „damy“, której tytuł podawało się za- 
zwyczaj w cudzysłowie. Dziennik rosyjski 
nazywa je „damami u“... Młode te damy ży- 
ją albo u rodziców, albo u swych przyja- 
ciół, albo u jakiejś starzejącej się „damy“, 
zwanej krótko kuplerką. W każdym razie 
nie są one samodzielne i nie należą do ide- 
alnego typu nowoczesnej rosyjskiej kobie- 
ty, pracującej własnemi rękami. Opis tych 
kobiet nie różni się od opisu amerykańskie 
go „wampa“ filmowego. 

Najciekawsze jednak w doniesieniach 
„Izwiestij" jest to, że rosyjskie wampy na- 
leżą do generacji, która wyrosła w czasie 
rewolucji. SĄ to dziewczęta od lat 20 do 25. 


PIĄTEK, DNIA 12 KWIETNIA 1935 R. 


Nowinki ze Wschodu 


Czy jesteś ogolony? = Czy komsomolcy mają się żenić? =- Bolszewickie wamby = Najstarsza generacja 


Życie codzienne w Rosji Sowieckiej przy- | Jak widać, w generacji tej szerzą się rów- 


nież inne ideały, nietylko ideje walki o 
przeprowadzenie „piatiletki". 
e 


Obok młodzieży, która rozstrzyga obec 
nie o życiu w Rosji Sowieckiej, istnieje ró- 
wnież kilku bardzo ciekawych starych 'lu- 
dzi: ciekawych diatego, że są najstarszymi 
ludźmi na Świecie. Po śmierci Zoro Aghi, 
najstarszym człowiekiem nazwać można 


śmiało Chaparę Kiutę, który żyje w repu 
blice Afchazji i osiągnął wiek 154 lat. Po- 
siada on 90-letniego syna. 

W innej wsi w tej samej okolicy żyje 
niejaki Kizla, liczący 130 wiosen i posiada- 
jący rodzinę, złożoną z 71 członków. wW 
Gruzji, w pobliżu Tyflisu, żyje niejaki Ła- 
piachviti, liczący 148 lat, który pamięta do- 
brze zdobycie Tyflisu przez Rosjan w roku 
1801. 


Pani Roosevelt zarabia wiecej niż 
pan prezydent U. S. A. 


Żona prezydenta U. S. A. zarobiła 
więcej w 1934 r., niż jej małżonek. Roo- 
sevelt otrzymuje bowiem jako prezy- 
dent. U. S. A. listę cywilną w wysokości 
75.000 dolarów rocznie. Pani Roosevelt 
wygłosiła natomiast 92 odczyty przez 
radjo, za które otrzymała zgórą 100.000 
dolarów. Powodzenie, jakiem się cieszą 
odczyty pani prezydentowej, jest tak 


wielkie, że Broadcasting amerykański 
odnowił kontrakt z panią Roosevelt na 
r. 1935, oznaczając przytem honorarjum 
za każdy odczyt w wysokości 9000 dola- 
rów! Dodajmy, że królewskie zaiste 
honorarja, jakie otrzymuje mieszkanka 
Białego Domu, idą w całości na cele ti- 
lantropijne. 


Pod pręgierz 


Oryginalna demonstracja we Wrocławiu 


We Wrocławiu miała miejsce w tych 
dniach oryginalna demonstracja skierowa- 
na przeciwko tym Niemkom, które wbrew 
wydanym przepisom rasowym utrzymywa- 
ły w dalszym ciągu stosunki z żydami. Uli- 
cami miasta przeciągnął pochód, złożony z 
starszej gwardji narodowych socjalistów. W 
pochodzie poprzedzonym przez oddział do- 
boszów niesiono plakaty z nazwiskami ko- 
biet niemieckich, mieszkanek Wrocławia, u- 
trzymujących stosunki z żydami. Przed do- 
mem, w którym mieszkała napiętnowąna ko 


Młode hiszpanki, zazdroszcząc przysięgłym torreadorom, ćwiczą się w wolnych chwi- 


bieta pochód zatrzymywał się, dobosze wy- 
bijali specjalny werbel, a chóry narodowo 
socjalistyczne krzyczały „Zbudźcie się Niem 
cy“, — „Precz z żydami!*. Nazwiska napię- 
tnowanych kobiet wymalowano białą farbą 
na chodnikach i murach. Jednocześnie pra- 
sa narodowo - socjalistyczna na Śląsku nie- 
mieckim umieszcza pod rubryką „Pod prę- 


gierz* nazwiska kobiet, utrzymujących sto- |. 


sunki z żydami, przyczem piętnowane jest 
również utrzymywanie stosunków czysto to- 
warzyskich. 


lach w walce przeciwko mniej więcej oswcjonym bykom. 


Nad grobem swego kapelmistrza 


Scięci za zamordowanie 
Horsta Wesseta 


W zakładzie karnym w Ploetzensee stra- 
cono dwóch komunistów Epsteina i Ziegle- 


ra, skazanych na śmierć za udział w zamor- / 


dowaniu Hosta Wessela. Sprawa ta byd. w 
r. 1930 rozpatrywana przez sąd przysięgłych, 
który wówczas wszystkich oskarżonych ska 
zał na długoletnie więzienie za zwykłe za- 
bójstwo. 


Samobójstwo w wiezieniu b. posła 
komun stycznego do Reichstagu 
B. poseł komunistyczny do parlamentu 
Rzeszy Ryszard Schulz, skazany z wyroku 
sądu przysięgłych na śmierć za zabójstwo 
syna, popełnił w więzieniu w Świdnicy sa- 
mobójstwo przez zażycie trucizny. Schulz 
zmarł. 


„Aquitania” na ławicy piasku 

Parowiec transatlantycki, „Aquitania“, 
wpadł na ławicę piasku przy wejściu do 
portu Southampton. 9 holowników udało się 
na pomoc. 


Zmarszczki = to koniec młodości! 


Aby zachować jak najdłużej świeżą, po- 
zbawioną zmarszczek cerę, każda Pani po- 
winna już po ukończeniu lat dwudziestu u- 
żywać pewnych środków, któreby zapobie- 
gły tworzeniu się zmarszczek w przyszłości. 


W tym celu należy używać krem Abarid, 


który posiada wszystkie potrzebne dla skó: 
ry składniki odżywcze, pobudzające tkan- 
ki i zapobiegające kurczeniu się warstwy, 
tłuszczowej, powodującej powstawanie 
zmarszczek. Krem Abarid nietylko zapobie- 


ga tworzeniu się zmarszczek, lecz skutecz-* 
| nie usuwa wyraźnie już zarysowane. 


działem mu na to, że gdy tylko teren pogorzeliska | wieść mi nie będą mogli. Ale nie wiedziałem o tem, ’ 
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spie” 


Przygody ta tajnego wywiadu niemieckiego 
e Rosji, w Angliji, w Belgji I we Francji 
(Tłumaczył z niemieckiego Teha) 


Pieniądze kontrwywiadu, to było dla mnie ja- 
sne, uczyniły tej nocy wartownika specjalnie krót- 
kowzrocznym, do czego zresztą nie trzeba było wiel- 
kiego wysiłku. Był on bowiem Alzatczykiem, które- 
go rodzice optowali na rzecz Francji, i musieli się 
wynieść z Alzacji i tkwiła w nim stara nienawiść 
tych ludzi do wszystkiego, co było niemieckie. Wy- 
starczyło mu powiedzieć, że chodzi tutaj o zdema- 
skowanie niemieckiego szpiega, a można było liczyć 
z całkowitą pewnością na jego pomoc. 

Ogrodnik mój nie mieszkał przytem w samej 
willi, lecz w małym pawilonie, ukrytym w ośmio- 
morgowym prawie parku. 

Z powiedzeń prokuratora natychmiast zmiarko- 
wałem, że zna on doskonale właściwych sprawców 
podpalenia, a przynajmniej wie, gdzie należy ich szu- 
kać i że gra tylko komedję dla wiadomych sobie 
celów. 

Widocznie zauważył, co myślę, gdyż zapytał w 
końcu bez ogródek, co zamierzam uczynić. Odpowie- | 


zostanie oczyszczony ze szczątków, przystąpię do od- 
budowy domu. Zimę zamierzam jednak spędzić w 
Lugano, celem poreperowania stanu swego zdrowia 


„| po wypadku samochodowym. 


Kilkakrotnie musiałem jeszcze udawać się w tej 
sprawie do prokuratury i składać dodatkowe zezna- 
nia, m. in. w sprawie szkód, wyrządzonych przez po- 
żar. Dom i umeblowanie były ubezpieczone w jed- 


| nem z francuskich towarzystw ubezpieczeniowych na 


sumę pięćdziesięciu czterech tysięcy franków. Samo 
urządzenie wewnętrzne było jednak warte trzy ra- 
zy tyle, a poza tem w piwnicach leżały wina war- 
tości czterech do pięciu tysięcy franków. Jak z tego 
widać, nie spodziewałem się absolutnie takiej kata- 
strofy. 

Nareszcie pogorzelisko zostało oczyszczone. Za- 
powiedziano mi jednak, że jeszcze przez kilka dni 
muszę się zatrzymać w Nancy do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

Zacząłem pertraktacje z architektem w sprawie 
odbudowy willi, a nawet rozpocząłem roboty przygo- 
towawcze, gdy nagle pewnego dnia zostałem pono- 
wnie wezwany do prokuratora. 

Po dłvgotrwałem przesłuchaniu oświadczył mi 
on ku wielkiemu memu zdumieniu, że jestem aresz- 
towany. Istnieją bowiem poważne poszlaki, że upra- 
wiam: szpiegostwo, a ostatnio doszły do tych podej- 
rzeń określone dowody. 

Uwięzienie pod zarzutem szpiegostwa. 

Wiedziałem, skąd się wzięła ta denuncjacja. By- 
ła to robota moich „przyjaciół“ z tamtej strony gra- 
nicy niemieckiej. Decyzję prokuratora przyjąłem z 
całym spokojem, gdyż byłem do tego przygotowany 
już od dłuższego czasu. Wiedziałem, że niczego do- 


jakiemi drogami sprawiedliwość czasami umie cha- 
dzać. 
Dziewięć miesięcy trwało śledztwo, podczas któ- 
rego szukano wytrwale dowodów mej winy. Przez 
cały ten czas siedziałem zamknięty w zatęchłym lo- 
chu, zwanym więzieniem śledczem. 3 

Sędzia śledczy twierdził, że posiada całkiem pe- 
wne dowody tego, że uprawiam szpiegostwo na rzecz 
Niemiec. Na pytanie moje oraz na zapytania mego 
obrońcy, na czem to szpiegostwo ma polegać, dawa 
no tak zdawkowe i nijakie odpowiedzi, że z najwięk- 
szą łatwością można je było obalić. Albo też zarzu- 
cano mi tskie rzeczy, że gdyby chciało się je potrak- 
tować na serjo, to każdy zwykły podróżny czy tu- 
rysta musiałby być wyrafinowanym szpiegiem nie- 
mieckim. 

Mój obrońca zakomunikował mi wszakże, że w 
aktach mojej sprawy znajdują się dwa donosy, je- 
den anonimowy, drugi opatrzony nieczytelnym zu- . 
pełnie podpisem. Oba pisma były jednak pisane je- 
dną i tą samą ręką i zostały nadane na pocztę w 
Metzu. 

Domyślałem się, wśród jakich ludzi należało _ 
szukać donosiciela, przyczem podejrzenia moje kie- 
rowały się ku jednej, określonej osobie. Aby ją spra- 
wdzić, uprosiłem mego obrońcę o to, by postarał się 
o zdobycie próbki pisma od pewnego pana z Metzu 
celem porównania obu pism. Skierowałem mego 
obrońcę do przyjaciela swego, adwokata R., w Metzu 
i za jego pośrednictwem otrzymał on pożądaną prób- 
kę. Przez porównanie jej z donosami uzyskaliśmy 
niezbity dowód, że denuncjantem moim był pewien 


'„poseł* z Metzu do parlamentu Rzeszy, który zresztą 


później zbiegł do Francji. (Ciąg dalszy nastąpi). 


„I wm 


Onegdaj odbyło się roczne walne ze- 
branie Rady Interesantów Portu w Gdy- 
ni, pod przewodnietwem dyr. Władysła- 
wa Gieysztora.. 


Szczegółowe sprawozdanie o działal- 
ności R. I. P. zdał prezes konsul Napo- 
leon Korzón, który podkreślił, że r. 1934 
był rokiem szczególnie czynnym dla or- 
ganizacji. 


Analizując poszczególne dziedziny ra- 
mowych. prac R. I. P. wykazał, jak pod 
wpływem działalności R. I. P. rożwijały 
się korzystnie zagadnienia celne, pocz- 
towo - telegraficzne, kolejowe, podatko- 
we'i'inne w naszym porcie. Szczególnie 
podkreślił pan prezes, że jeden z pro- 
gramowych punktów, jaki sobie R. I. P. 
przy. swojem powstawaniu postawiła, — 
uzyskanie zwolnień od opłat stemplo- 
wych przeładunku portowego w Gdyni 
— został w 1934 r. osiągnięty, stwarza- 
jąc dla pracy w naszym porcie nowy e- 
tap, gdyż niewspółmiernie wysokie opła- 
ty stemplowe w znacznym stopniu u- 
trudniały rozwój przeładunku drobnicy 
przez nasz port. 


Analizując poszczególne fazy progra- 
mowej działalności R. I. P., prezes Ko- 
rzoń podziękował członkom Zarządu o- 
raz dyrektorowi, jak i kierownikom 
zrzeszonych organizacyj za wydatną 
współpracę. 


Następnie zdawał dyrektor R. I. P. 
dr. Kasprowicz, sprawozdanie z admi- 
nistracji funduszem społeczno - propa- 
gandowym. Członkowie. Komisji Rewi- 
zyjnej złożyli sprawozdanie ze zbada- 
nej gospodarki budżetem administracyj- 
nym, jak i funduszem społeczno - pro- 
pagandowym, wnosząc o absolutorjum 
dla Zarządu. W. dyskusji podkreślali 
wszyscy mówcy celową i racjonalną ad- 
ministrację funduszem społeczno - pro- 
pagandowym. 

Koniec Walnego Zgromadzenia za- 
mienił się na manifestację wszystkich 
zebranych na cześć prezesa Korzóna. P. 
dyr. Gieysztor przemówił w imieniu 
wszystkich zrzeszonych do p. Korzóna, 
dziękując mu za pełną poświęcenia pra- 
cę dla dobra portu i żeglugi polskiej za 
SARRATEA IE AIAT VERRATEN RZY WIE PREZ 


Smierć pod kołami pociągu 


Wczoraj o godz. 1.30 rano między 
stacjami kolejowemi Stawki i Brzozy w 
powiecie toruńskim pociąg węglowy 
przejechał 37-letniego Romana Bugałę, 
stale zamieszkałego w Stawkach. Buga- 
ła wskutek ' dużych ` ciężkich -ran 
na głowie poniósł śmierć natychmiasto- 
wą pozatem pociąg obciął mu obydwie 
dłonie. Z 

Przypuszcza się, że tragicznie zmar- 
ły, który już od dłuższego czasu był bez 
pracy, wyszedł na tor celem kradzieży 
węgla z przejeżdżających pociągów, 
gdyż znaleziono przy nim dwa worki. 
Widocznie w chwili, gdy usiłował wsko- 
czyć na wagon, poślizgnął się i wpadł 
pod koła. 1447 

Bugała zostawił żonę i osierocił troje 
dzieci. BRE 


Koło Związku Rezerwistów 
w Świeciu 


Założone na początku stycznia br. Koło 
Związku Rezerwistów w Świeciu nad Wisłą 
z całym zapałem przystąpiło do pracy. 

Obecnie Koło liczy 90 członków, z któ- 
rych 5 zostało kompletnie umundurowa- 
nych. 

W najbliższym czasie nastąpi otwarcie i 
poświęcenie świetlicy, gdzie -prowadzić się 
będzie normalną pracę związkową. 

Niezapomnieli też rezerwiści o ważnych 
zagadnieniach Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej, to też większą część człon- 
ków uczęszcza na kurs zorganizowany przez 
obwód powiatowy LOPP w Świeciu dla 
drużyn odkażających. ` ) 

Większa część młodszych rezerwistów 
przechodzi już regularnie ćwiczenia PW i 
polowe, oraz przyspasabia się do marszu 
konkursowego w. maskach gazowych, któ- 
ry się odbędzie w cząsie XII Tygodnia Lot- 
niczego. ' ; 

Z okazji akademji urządzonej przez Za- 
rząd Powiatowy Federacji P. Z. O. O. ku 
czci Pana Marszałka Piłsudskiego w dniu 
jego imienin, Koło tut. urządziło insceni- 
zację pod tytułem „Ostatnie chwile na polu 
bitwy“, która wywołała wśród zebranej pu- 
bliczności wielkie zadowolenie. 
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w uznaniu zasług swego prezesa 
Konsul N. Korzón stanął ponownie na czele Rady 


jego stanowisko jako prezesa Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej. Na wniosek przed 
stawicieli Związku Armatorów Polskich 
uchwalono jednogłośnie następującą re- 
zolucję: 

„Walne Zgromadzenie Rady Intere 
santów Portu dziękując p. inż. Napoleo 
nowi za godne reprezentowanie sfer 
żeglugowo - portowych w Izbie Przemy- 
słowo - Handlowej w Gdyni na stanowi- 
sku pierwszego prezesa tejże Izby w la- 
tach 1931—1935. Okres ten, na który 
przypada rozbudowa portu gdyńskiego, 
przekształcenie się go z portu przeładun- 
kowego ña handlowy, silny rozwój mia- 
sta Gdyni, polskiej marynarki handlo- 
wej oraz handlu morskiego — wymagał 
dużego poświęcenia, intensywnej pracy, 
rozumnej. zapobiegliwości, a przede- 
wszystkiem twórczej inicjatywy i grun- 


W związku z subskrypcją na rynku wew- 
nętrznym 3 proc. Premjowej Pożyczki Inwe- 
stycyjnej, nasz przedstawiciel w Warsza- 
wie przeprowadził rozmowę z prezesem Ban 
ku Handlowego w Warszawie b. ministrem 
spraw zagranicznych Augustem Zaleskim 
na temat położenia rynku kapitałowego w 
kraju, oraz korzyści, jąkie przynosi lokata 
wolnych kapitałów w pożyczkach państwo- 
wych. 
PEWNA LOKATĄ 

— Jakie korzyści, dla wzmocnienia ryn- 
ku kapitałowego, daje lokata oszczędności 
przez szersze warstwy społeczeństwa w po- 
życzkach państwowych?, — zapytujemy na 
wstępie. . 

— W mojem przekonaniu nie ulega wąt- 
pliwości — odpowiada min Zaleski — że w 


townych znajomości fachowych. Wszyst- 
kim tym zadaniom sprostał p. inż. Na- 
poleon Korzóh i zaskarbił sobie przez 
to szczerą i serdeczną wdzięczność sfer 
zainteresowanych, zorganizowanych w 
Radzie Interesantów Portu, czemu dają 
wyraz w niniejszej uchwale“. 

W wyborach władz na rok 1935 wy- 
brano jednogłośnie na prezesa p. inż. 
Napoleona Korzóna, na pierwszego wice- 
prezesa p. Feliksa Kollata, na drugiego 
wiceprezesa p. Lucjana Byczkowskiego, 
na członków Zarządu pp. Jasińskiego, 
Cienciałę, dr. Darskiego, Gieysztora, inż 
Rawicz - Szczerbo, Hordyńskiego, Jaku- 
bowicza, Zielińskiego, inż. Tora, Pistla, 
Królikowskiego i Hildta. Na członków 
Komisji Rewizyjnej wybrano pp. inż. 
Rostkowskiego i inż. Perutza, na zastęp- 
cę p. Sotkowskiego. 


dzisiejszych czasach w Polsce najpewniej- 
szą lokatą oszczędności są państwowe pa- 
piery o stałem oprocentowaniu Od 1926 roku 
wszystkie kolejne rządy w Polsce dały tyle 
dowodów dbałości o dobro Skarbu Państwa, 
sraz o skrupulatne wykonanie jego zobo- 
wiązań, że nietylko w Polsce, ale i na całym 
świecie ustaliło się przekonanie, że pewniej- 
szej lokaty ponad polskie pożyczki niema. 
To też zdobywają one coraz większe uzna- 
nie nietylko w kraju ale i zagranicą, czego 
mamy dowody. Przypuszczam, że pod tym 
względem cieszyć się będzie uznaniem i po- 
wodzeniem również nowa 3 proc. Premjowa 
Pożyczka Inwestycyjna. Wprawdzie jest ona 
oprocentowana niżej od Pożyczki Narodo- 
wej, jednakże posiada nad nią tę wyższość, 
że może być łatwo upłynniana, a system 


Pan Prezydent Rzplitej przyjął na audjencji 


Pan Prezydent Rzplitej subskrybuje Pożyczkę inwestycyjną 


p. Ministra Skarbu Zawadzkiego i w 


jego obecności subskrybował pożyczkę inwestycyjną. Na zdjęciu — moment podpisy- 
wania pożyczki. Po lewej stronie p. minister skarbu, po, prawej — szef kancelarji 
cywilnej dr, Świeżawski. 


PREZ ZETA PEER O WSA ORA ON PE RWIE OETWPWAZEREA 
Nocny atak bojówki hitlerowskiej 
na mieszkanie Polaka w miejscowości św. Wojciech 


W ostatnich dniach, w miejscowości św. 
Wojciech, ò godz. £ w nocy, kilkunastu u- 
mundurowanych narodowych socjalistów 


wybiło 14 szyb i wyłamało ramy okienne i 


okiennice w mieszkaniu Antoniego Thiel- 
manna, członka Związku Polaków. 

P. Thielmann, zbudzony ze snu brzękiem 
szyb, wysłał swojego syna celem zawiado- 
mienia policji o napaści. 


Biegnącego na 


policję chłopca zauważył jeden z napastni- 
ków, zatrzymał go i pobił. 

Pè Thielmann ustalił dwa nazwiska na- 
pastników, a mianowicie niejakiego Ku- 
schela i Nieumanna, które zanotówane zo- 
stały w protokóle policyjnym. Podczas na- 
paści bojówka obsypała Polaka  najordy- 
narniejszemi wyzwiskami. 


Fałszerze książeczek oszczędnościo- 
wych PKO przyłapani w $Świeciu 


Spostrzegawczość urzędnika pocztowego doprowadziła 
do zdemaskowania opryszków 


W Urzędzie Pocztowym w Świeciu | zdemaskowani, rzucili się do ucieczki, 


dwóch osobników usiłowało podjąć na 
książeczkę oszczędnościową PKO. kwo- 
tę 100 zł. Urzędnik pocztowy przed do- 
konaniem wypłaty zauważył, że przedło: 
żona książeczka jest podrobiona, o czem 
zawiadomił miejscowy posterunek P. P. 

Gdy osobnicy ci spostrzegli, że zostaii 


zostali jednak w czasie pościgu przytrzy- 
mani na szosie, prowadzącej w kierun- 
ku Komórska. Przytrzymanymi okazali 
się: Marjan Strawiński i Czesław Gaj- 
dus, obaj z Grudziądza. Zostali oni osa- 
dzeni w areszcie śledczym Sądu Grodz- 
kiego w Nowem. 


TRILYSIN 


IRILYSIN doprowadza włosom składniki 
niezbędne dla ich normalnego rozwoju. 


Dlatego TR!'LYSIN pomógł już tysiącom, 
a pomoże teraz i Tobie! 


Papiery pańistwowe 


najpewniejszą lokatą oszczędności 


Wywiad u prez. Banku Handlowego w Warszawie b. min. Augusta Zaleskiego 


premjowy niewątpliwie stanowić będzie 
wielką dodatkową przynętę. Możemy gobie 
otwarcie powiedzieć, że instynkt gry jest 
bardzo szeroko rozpowszechniony w kraju i 
o zupełnem jego wykorzenieniu mowy być 
nie może. To też jest rzeczą godziwą skiero- 
wać ten instynkt dla dobra Państwa. 


POPRAWA NA RYNKU KAPITAŁOWYM 


— Czy zechciałby Pan Minister scharak- 
teryzować obecne położenie rynku kapitało- 
wego w Polsce? 

— Rynek kapitałowy w Polsce wykązuje 
cstatnio pewną poprawę. Oszczędności wzra 
stają i daje się nawet zaobserwować w wie- 
lu wypadkach pewne zakłopotanie co do 
sposobu zużytkowania tych oszczędności 
przez ich właścicieli. Powodem tego jest 
istniejący jeszcze, pomimo pewnych oznak 
kryzysu element niepewności co do lokat 
przemysłowych i rolnych. Dlatego też ogól- 
nie daje się zauważyć pewien prąd do zaku 
pywemia państwowych pożyczek procento- 
wych. Dowodem czego, może służyć 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna, kłórej znaczna 
część przeszła już w ręce polskie z rynków 
zagranicznych. 


OPERACJA ZDROWA I GOSPODARCZO 
KORZYSTNA 


— Czy zdaniem Pana Ministra, zaangażo- 
wanie wolnych kapitałów w pracach inwe- 
stycyjnych przyniesie korzyści gospodarcze 
krajowi? 

— Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że dobrze pomyślane inwestycje muszą przy 
nieść wielki pożytek dla naszego życia gos- 
podarczego. I to pod wielu względami. Po- 
prawa dróg sama przez się musi się odbić 
korzystnie na obrotach gospodarczych kra- 
ju, poza tem przyniesie ona i korzyści wtór- 
ne, jakiemi są zarobki przedsiębiorców oraz 
zatrudnienie bezrobotnych w pracach regu- 
lacyj rzek. Zabezpieczenie ludności nadbrzeż 
nej od wylewów rzek, stworzy element pew- 
ności mienia, którego tak bardzo potrzeba 
wszelkim poczynaniom gospodarczym. 

Muszę dodać, że w naszych obecnych wa- 
runkach dzięki poprawie położenia finanso- 
wego w kraju, pod wpływem polityki gospo- 
darczej państwa istnieją duże możliwości 
sięgnięcia do kredytu wewnętrznego. Jest to 
operacja zdrowa i gospodarczo korzystna — 
zakończył rozmowę min. Zaleski. 

Premjowa Pożyczka Inwestycyjna, to 
wielkie koło rozpędowe, które poruszy z 
martwego punktu tysiące drobnych kó- 
łek — bezrobotnych obywateli Rzeczy- 
pospolitej. 

WOK OSAKA ITORI: EEAS AA KATZ OA 


Ks. dziekan Aeltermann 
na wolności 


Aresztowany przed kilku dniami przez. 
gdańską policję polityczną ks. dziekan Ael- 
termann z Mierzeszyna, w powiecie Gdań- 
skie Wyżyny, wypuszczony został na wol- 
ność, gdyż zdaniem sądu nie zachodzi oba- 
wa ucieczki. 

Jak słychać, wytoczono przeciwko ks. 
Aeltermannowi postępowanie karne za rze- 
kome nadużycie ambony w celach politycz- 


nyoh. 
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I i I ciągnienie 33757 35507 36249 441 621 37830 973) Po 250 zł. na n-ry: 28483 35380 42194 


GŁOWNE WYGRANE 46817 47836 55217 55297 61309 63522 


41551 911 22 42837 43384 44918 |68813 70704 71814 74416 74850 89423 
ZI. 10.000 na n-ry: 12.087 14821| Z. 300 na n-ry: 195 1428 17377 37613| 45329 46120 594 694 858 47701 48274 |100286 101945 102324 103065 115133 


Giełdy 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO = TOWAROWA. 
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914 
624 
118022 208 386 119265 90 688 848. 


130601 797 869 131087 332 609 132444 


944! 133145 454 617 134123 481 135268 477 


137038 241 408 734 78 138149 296 378 


f í 1491 139516 636. 
120069 117 215 323 121323 99 478 693 140454 


122325 490 511 823 123410 678 85 768 
888 124189 251 73 856 125458 971 
126011 300.708 127231 581 91 708 128080 
R 495 510 20 129234 323 88 513 

130034 250 131479 632 924 132636 739 
133735 862 134180 239 350 757 841 
135197 348 644 885 136269 415 667 714 
948 137222 304 548 138107 244 462 632 
921 139263 445 529 837. 

140418 141146 279 496 506 77 889 
142455 143302 455 144125 322 580 
145003 334 847 972 146024 654 147301 
768 917 148103 72 528 680 816 46 85 
149094 97 180 496. 

150007 508 57 991 152527 711 153013 
615 822 934 154013 49 333 402 533 886 
155218 768 156239 54 301 438 681 766 
151042 389 497 553 819 158035 39 121 
220 313 447 627 70 71 832 159325 766. 
160085 415 54 161353 731 961 162549 
761 97 163013 381 702 800 66 164220 451 
71 864 938 165067 465 772 960 166562 
690 807 994 167187 309 427 28 756 62 
E T TE zdj 151 396 


groch 
Folgera 2 


wł. 


ik zimowy bez worka 36—87; mak nie- | jęczmień 
i gorczyca 83—35; siemię lniane 45—47; 114/115 funt, eksp. 


170467 970 171192 636 48 796 172567 |7 
173221 46 70 78 412 47 619 97 174137 
545 863 175013 283 706 930 176334 99 
177276 461 64 99 178950 179037 429 


peluszka 29—32; wyka 31—33; seradela 13—14.50; 
polńy 28—82; groch Wiktorja 82—37; groch 


wa 80—100; 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 14—14,25; mąka żytnia wszystkie gatunki 
o 0,25 zł wyżej; otręby żytnie 11—11,50, 
Ogólne usposobienie: spokojne. i 


141182 486 729 142273 143008 
243 388 144296 613 749 807 145397 663 
146048 451 71 867 147333 404 148563 68 
728 149780. 

150299 651 151230 802 152090 98 853 
931 153522 26 926 154079 466 715 825 
156167 157109 869 966 158154 249 876 
159239 343 822 965. 

160479 509 57 920 163163 309 637 727 
165005 47 390 577 166314 167362 598 
931 168065 117 454 572 646 169114 338 
503 876 951. 

170187 701 171058 149 477 172648 
173079 579 606 174485 710 933 175264 
331 780 998 176086 285 889 177182 439 
882 178223 960 179171 311 708 83. 

180052 226 469 520 181639 53 711 
rrr 368 426 51 718 183340 707 37 


ill-cie ciągnienie 


Po 200 zł. 
619 944 2437 92 748 980 3094 4465 
95 DIGI 6008 443 304 664 2064 0110 
pn 11844 14134 656 17047 18402 
1 


20939 21840 22727 23039 24537 965 
25230 576 26505 767 956 27441 541 97 
30639 951 31226 32028 132 689 752 


0; otka czyszczona, 45—55; łubin 


ziobiki'0o--r10; Goniętya e R] 
s H czyna a, odłuszczona $ 
z dnia 11. 4, 1935 r. hep a biata 10—100; 
Żytó 45 ton 14.10, 18.75—14.25; żyto 14.20; psze- 
nica Btandartowa 15.25—15.75; jęczmień brow, 18.75 , 135; koniczyna szwedzka || 
zmień jedn. 17—17.50; jęczmień zbior. 16 | dalne pomorskie 4.25—4.75; ziemniaki fabryczne za 


; koniczyna czerwona suro- 
koniczyna czerwona czyszczona 115— 
200—240 ; emniaki ja- 


0.1814; płatki ziemniaczane 11—11.50; ma- 


akuch rzepakowy 13— 


0. 


Ogólne usposobienie: spokojne. 


z dnia 11 kwietnia 1935 r. 


GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


z dnia 12, 4, 1935 r. 


Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej: 


żyto 120 funt. kons. 


ni w rób; 10.40—10.75; zmień 
E, Jęczmień 110/11 zł eksp. 


9.80; ień 105 
84000; otręby 


| 176248 765 178185 244 803 179098 
180337 181472 548 182247. 


Po 50 zł. 

397 502 675 2079 280 4135 220 5592 
6909 7454 9382 

10258 11492 12215 13390 14300 855 
15606 16608 17161 19733 

20370 21004 604 23233 24165 93 615 
25383 829 27989 28195 423 29373 466 

30056 345 31100 725 34283 695 35383 
36119 38923 39403 741 57 

42375 492 43077 45189 325 889 46845 
41966 48987 

50478 556 51460 555 52485 794 53182 
240 46 54571 56178 58142 925 59720 943 

60457 640 61077 962 62200 868 76 91 
63073 65440 66362 67197 274 68312 | 
168 888 69207 441 640 837 | 

70650 780 920 71833 72874 73299! 
74020 294 714 75239 | 
| 76390 77529 78450 79607 713 61 806 
80317 780 81522 83006 517 840 948 
| 5647 781 88608 916 89010 404 687 
90195 661 91796 92204 408 94988 95770 
100963 104884 102437 103339 106738 
107295 374 537 925 36 43 109379 752 
110774 111151 112768 949 113599 114244 
329 568 749 115581 651 54 912 116503 
5 117208 380 706 120032 929 121569 
122935 123961 124005 40 125216 902 
126270 89 127298 750 817 128847 129105 
134353 450 135044 136380 137552 138193 
139006 141179 372 142237 349 143364 
647 144626 146659 148046 336 454 769 
150501 718 151197 705 152622 927 
154542 773 156324 855 88 98 157539 659 
158704 160481 161998 162214 845 163242 
434 595 955 164011 250 628 165602 94 
910 166565 167683 168271 169066 170294 
500 171559 718 841 173287 703 174185 
175643 57 177390 678 905 178446 747 
860 180217 364 438 714 822 256 181030 
182143 638 184109 236. 


IV-te ciągnienie 
GŁOWNE WYGRANE 


ZŁ. 50.000 na Nr.: 21410. 

ZŁ. 20.000 na Nr.: 29020. 

ZŁ. 10.000 na Nr.: 63474. 

ZŁ. 5.000 na Nr. Nr.: 3386 117142 
182009. 

ZŁ 2.000 na Nr. Nr.: 31090 
156672 175008. 

ZŁ. 1.000 na Nr. Nr.: 10823 37967 | 
69596 145298 179986. 

ZŁ. 500 na Nr. Nr.: 37271 63399 
70429 77668 79416 96720 102358, 
109963 109934 114731 113979, 
121939 130809 132816. 

ZŁ. 400 na Nr. Nr.: 19707 22583 
28146 32783 42438 78751 82406 
92812 97182 105389 126307 136642 
140574 169798 184152. 

ZŁ. 300 na Nr. Nr.: 1515 44286 
83967 97168 104909 131133 135241 
161877 172070 182235 182324. 
| Zł. 250 na Nr. Nr.: 1186 2750 
17532. 


r a e 2 


leż funt. eksp. 8.80; owies 
ytnie 6.20; otręby pszenne 


Notowania powyższe rozumieją się w 
100 kilo. 


nach gdańskich za 


Tendencja: słąba. 


DOWÓZ DO GDAŃSKA 
z dnia 12 kwietnia 1935 r. 


GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 
z dnia 12 kwietnia 1935 r. 


Na wczorajszej giełdzie pieniężnej notowano: | konwersyjna 66,25; 5 proc. poż. kolejowa 61 
złoty 5769—5781: dolar 3.05%4—3.07%4; marka ule. | 6 proc. póź. dolarowa 77,25—78; 4 proc. póź. premi. 
miecka 115—117%4, 65,75—65,50; 


Za dewizy płacono: 


123146 123785 124697 127009 127667 
130420 147982 150585 153769 160096 
170887 176989 178976. 


Po 200 zł. 

321 78 584 1054 230 313 416 827 32 
2163 855 3167 206 705 4674 5569 7970 
9909 10074 352 529 913 11141 890 12165 
13368 15697 16101 270 353 579 17095 
514 18145 19270 482 20440 558 21517 
816 965 22375 895 23140 449 541 891 
25858 26672 27318 558 28623 29571 
30003 81 151 981 32842 33792 34228 458 
36011 720 37144 453 868. 

38052 268 39429 

40032 41271 830 42214 3T8 646 43476 
658 881 990 44035 45208 73 491 893 
47172 503 74 659 854 48097 229 704 

50372 846 910 52676 53079 815 56987 
58228 66 780 59071 951 

60121 803 62808 63100 720 64278 
440 65317 840 88 66297 67285 937 68242 
675 806 30 912 69254 928 51 

70746 72086 518 73175 496 669 911 
74333 755 878 75146 
76171 77 510 75 620 77020 647 78968 
79135 593 824 80179 233 721 81034 576 


„| 312 611 70 733 27008 182 595 78328026 | 159627 836 160279 161979 162556 163873 | 688 8033 425 68 87649 830 88371 769 


90005 138 50 942 91864 92025 239 683 
708 807 975 93031 834 94202 95319 96222 
480 655 971 97281 98490 668 708 971 
100492 510 899 101061 755 98 102622 
103719 104628 912 42 105002 324 672 
771 106632 107316 779 109316 573 681 
727 918 111113 368 936 112071 705 
113097 711 988 


115086 478 515 770 116245 973 117032 
86 118197 714 119129 218 422 593 120875 
122514 125468 650 126558 127925 128929 
129467 646 130488 870 131533 132465 544 
133952 134736 837 135090 549 975 137966 
138066 139039 431 140727 924 142128 313 
92 591 143333 144070 186 258 911 145155 
843 991 147263 311 60 83 148030 598 
149705 151310. 

152585 975 154014 156111 209 369 509 
33 53 157243 158484 825 159215 160426 
886 161222 163752 879 164086 820 917 
42 165807 166906 167397 601 168329 
169174 293 512 170263 469 910 12 171246 
300 754 172624 736 173816 902 17 
175130 176286 530 85 772 177165 563 
96 633 178851 998 180191 593 181403 982 
183083 395 184379 646 


Po 50 zł. 


1 3067 125 4112 513 645 5169 83 
538 778 878 6352 7048 8086 728 10155 
653 111140 777 12089 430 79 13222 99 
14182 18275 19719 20258 677 21137 933 
63 22006 298 23335 24042 25878 26161 
893 27777 31866 32706 33367 34078 _ 
35942 37745 
38001 216 72 678 964 35053 678 

40776 818 41971 43925 44141 45783 
46222 371 91 48056 618 49434 70 

50637 731 51060 970 52107 89 322 
gł 56227 57533 824 901 58144 59011 


60357 523 79 725 80 831 77 61769 837 
a Pept 66575 67641 995 68374 553 
70008 71066 687 72010 222 73104 400 
853 75540 681 839 
76529 77126 78495 79524 76 93 920 
80241 515 82279 83101 84471 522 866 
85033 86029 845 87575 88734 65 946 
89374 90280 91354 728 92014 16 239 98 
93046 467 96146 97008 267 768 99183 
100249 101597 102613 103373 789 104482 
568 105400 106154 82 107846 108772 822 
109160 110580 606 111140 740 91 
112577 960 113149 336 988 
114242 326 38 508 823 116943 117526 
119759 889 120525 34 955 121665 123506 
964 124638 735 837 125771 127430 588 
606 128363 695 870 932 129481 131296 
727 132123 819 133043 614 880 135553 
685 136338 502 633 137194 138003 139467 
827 964 140503 691 908 82 141547 744 
802 142023 96 797 143698 144471 571 
1 145155 277 94 146143 524 147984 
148017 655 149045 240 543 902 150406 
152277 460 73 570 768 153285 154146 
98 436 916 155972 157570 158974 159929 
161307 162272 358 653 163656 164341 
851 165287 168566 613 993 169527 802 
170026 31 572 171692 734 975 172757 
830 946 173635 712 33 943 174668 175269 
642 176967 177811 178282 500 179723 
181534 182168 262 183091 439 184071 
872 


kons. | 358.90, 357,10; Londyn 25,64, 25.77, 25.51; Nowy Jórk 
7.25— | telegr. 5,30%, 5,33%, 5,271; para 34.08, 35.07, 34.80; 
© 


Praga 22.16, 22.21, 22.11; $ 
44,27, 44.08. 
Tendencja: niejednolita, 


Akcje 
Bank Polski 88,25; W: 


Tendencja: niejednolita. 


Papiery wartościowe 


8 proc. poż. budowlana 45; 4 proc. 
105; 4 proc. poż. inwest. seryjna 108; pi 


Kr. 
skie dol. 48,50—48,25—48,50; 4% proc. 1. gy 


Warszawa 57,67—57,79; Berlin 123,18—123,42; No- | 50; 434 proc. 1. z. m. Warszawy 66,50—66; 


wy Jork 3.0630—3,0; Londyn 14,83—14,87, 


z dnia 11 kwietnia 1935 r. 


Belgja 89,95, 90.75, 89,65; Berlin 218.20, 214.20, 
212.20; Gdańsk 173,16, 173,50, 172,78; Holandja 358.00, 


I z. m. Warszawy stare 69-——68,50-—68,75, 1933 r. 59,50— 
a P rA * powyższe rozumieją się w guldenach | 59,00—59,25; 6 proc. 1. z. Lublina 1938 r. 43,50; 10 
g 8 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


proc. 1. z. Radomia 1933 r. 42,75. 


Tendencja: dla pożyczek i dla listów niejednolita. 
O Radka i URTAIN LOIS PAWLE ME AA BIE e SEESE 


Polacy na morze! 


ę olm 182.25, 182.90, 
gulde- | 131.60; Szwajcarja 171.69, 172.12, 171.26; Włochy 44.15, 


31,50; Węgiel 12,50—12,75 A Mipop 1006-10 TETA 
W dniu wczorajszym dowieziono do Gdańska: | Ostro T k Po iT. Ha 
pszenicy 1171 ton; jęczmienia 195 ton; owsa 30 ton; Z? a” DZIE BE PEROYAE LNY" ER 


zboża strączkowego 60 ton; otręb i makuchów 15 
ton; nasion 15 ton. 


„ Inwest. 


F GDYNIA NIEZNANA, 
Poza Gdynią stalowych dźwigów, wiel- 
kich gmachów, will i urzędów, gdzie wre 


wytężona praca wielkiego ogniska portowe- 
go, jest jeszcze druga Gdynia — Gdynia ba- 
raków, portowych knajp, nor i schronisk le- 
śnych, gdzie gnieżdżą się nikomu niemeldo- 
wani, nieznani, lotni jej mieszkańcy. To jest 
Gdynia, której nikł nie zna. Dopiero nagła 
obława policyjna odsłoni od czasu do czasu 
jej prawdziwe, smutne, lecz żywe zarazem, 
oblicze. 

Nieraz statki „Vistuli* odwożą w głąb 
kraju dziesiątki wysiedlonych z Gdyni włó- 
częgów, żebraków i złodziei, ale już w parę 
dni później nieznanym nikomu bliżej spo- 
sobem wracają oni znowu do Gdyni i zno- 
wu prowadzą swój nędzny tryb życia bez 
dachu nad głową, bez pewności zarobku na 
kawał chleba. 

Wielu uczciwych nawet stacza się powo- 
li po pochyłej równi życia, jakie stwarza 
bezrobocie i głód. 

Niema też nic dziwnego, że dzień w dzień 
ktoś z mieszkańców tej nieoficjalnej, nieu- 
chwytnej Gdyni zasiada na ławie oskarżo- 
nych, wędruje do kryminału i opuszcza go, 
aby znowu po pewnym czasie powrócić pod 
gościnny dach wejherowskiego lub staro- 
gardzkiego więzienia. 


NOŻOWNICY Z PRZESZŁOŚCIĄ. 


W tej Gdyni nieurzędowej są własne od- 
rębne zainteresowania, własne partje i kla- 
sy. Tam przyjaźń zawiązuje, za uciułane lub 
łatwo zdobyte grosze kupiona, wódka. Tam 
porachunki osobiste rozstrzyga szmuglowa- 
ny przez marynarzy ostry fiński nóż. 

Obrazek tej niereprezentacyjnej, niezna- 
nej Gdyni ukazał się wczoraj w pełni swe- 
go charakterystycznego wyrazu przed Są- 
dem Okręgowym w Gdyni, przed którym 
znalazło się sześciu nożowników. 

Salę sądową po brzegi wypełniła publicz- 
ność. W większej części — młodzi ludzie, 
Już sama obecność ich tutaj w dzień robo- 
czy świadczyła o tem, że są to przeważnie 
oi, którzy pracy w Gdyni nie znaleźli, ci, 
którzy tworzą jej drugie obce i nieznane o- 
blicze. Przyszli tłumnie, aby przyjrzeć się 
sześciu kolegom oskarżonym o zabójstwo i 
krwawą bójkę na zabawie karnawałowej w 
„Kąpielach Morskich“, 

Pytania przewodniczącego odsłaniają nie- 
oo obrazki z życia tej nieoficjalnej Gdyni. 

Główny oskarżony, głośny awanturnik 
Gdyński Franciszek Olechno karany był 6 
rary. Dziś odpowiada za bójkę, w czasie któ- 
rej dwukrotnie pchnął nożem pod serce swe- 
go kolegę Mantusa, kładąc go trupem. 

Odpowiada siedząc, gdyż sam ledwo z ży- 
ciem uszedł z tej krwawej awantury i mie- 
siąc, spędzony w więzieniu nie zagoił jesz- 
cze pięciu głębokich ran w płucach i w ło- 
pątce. : 

Reszta — oskarżona jest o wywołanie a- 
wantury i' bójkę na noże, w której zabito 
Mantusa i ciężko zraniono Olechnę. Wszy- 
scy oskarżeni, to młodzi ludzie. Roczniki 
dziewiąty, jedenasty, dwunasty. 

Władysław Piórkowski karany był dwa | 
razy, Antoni Ludwiak cztery razy, Eugen- 
jusz Chuma jeden raz, Ignacy Iwiński 3 ra- 
zy. Najmłodszy ze wszystkich, blady, z inte- 
„ligentną, delikatną twarzą, chory i słania- 


Stan wody w Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 11 kwietnia o godz. 7 rano: 

W Krakowie (—1,83) —1,68; w Nowym 
Sączu (Dunajec) (1,48) 1,67; w Przemyślu 
(San) (—1,12) —0,74; w Zawichoście ( 18) 
2,05; w Warszawie (2,91) 2,58; w Wyszkowie 
(Bug) (1,52) 1,55; w Pułtusku (Narew) (1,51) 
1,52; w Płocku (2,59) 2,63; w Toruniu (2,82) 
3,29; Fordonie (2,62) 3,07; w Chełmnie (2,36) 
(2,74; w Grudziądzu (2,62) 2,92; w Korzenie- 
wie (2,70) 2,94; w Piekle (2,23) 2,48; w Tcze- 
wie (2,34) 2,58; w Einlage (2,60) 2,62; w Schie 
wenhorst (2,74) 2,62 

W nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia. 

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 ra- 
no w dniu 10 bm. 5,4 st. C., a w dniu 11 bm. 
65 st. €C 

Temperatura powietrza wynosiła w dniu 
10 bm. o godz. ? rano plus 10 st. C., a w dniu 
11 bm. o tej samej godzinie plus 12 st. C. 

Kierunek wiatru: zachodni, 


p orotkodnno s 


PIĄTEK, DNIA 12 KWIETNIA 1935 R. 


Ña ziemiach $omotza 
Nozownicy przed Sądem w Gdyni 


Epilog krwawej bójki na zabawie karnawałowej — Mantus zabity 


pchnięciem noża Olechny 


jący się na nogach, Łucjan Godlewski, wy- 
glądający tak, jakby przez pomyłkę tra- 
fił do tak bogatego w doświadczenie towa- 
rzystwa, jest — jak się okazuje — najbar- 
dziej doświadczony ze wszystkich, gdyż w 
ciągu swego dwudziestotrzyletniego życia 
karany był aż.. 7 razy, przyczem jedna z 
kar przekraczała rok więzienia. 

Żaden z oskarżonych do winy się nie 
przyznaje. 

„OLECHNO MNIE PRZEBIŁ". 

Olechno twierdzi, że wogóle w życiu nie 
nosił przy sobie noża. To samo zresztą 
twierdzą o sobie i inni oskarżeni. 

Z chaotycznych zeznań w,nika tylko, że 
się popili, że zaczęli się kłócić, gdyż Iwiński 
nie zapłacił za wódkę. Puszczono w ruch 
noże. Kto kogo tłukł — nie wiadomo. W 
czasie szamotania się dwaj z oskarżonych 
zobaczyli nagle Mantusa, słaniającego się na 
nogach. Z ust jego sączyła się krew. Zdążył 
tylko wybełkotać: „Olechno mnie przebił!* i 
upadł na ziemię. Wezwano pogotowie, ale 


już było zapóźno — pchnięcia nożem pod 
serce były śmiertelne. 

Przyjaciele Mantusa, tworzący resztę ła- 
wy oskarżonych, rzucili się na Olechnę. Po- 
kłuli go nożami tak, że dziś jeszcze nie mo- 
że stać o własnych siłach i długo walczył 
ze śmiercią. 

Z chaotycznych zeznań świadków trudno 
zdać sobie dokładnie sprawę z przebiegu a- 
wantury. Ale sędziowie spokojnie, dokładnie 
wyłuskują z niej decydujące szczegóły. 

WYROK. 

W ciągu kilkudniowej rozprawy sądowi 
udaje się odtworzyć dokładny obraz krwa- 
wej awantury. Wina Olechny jest udowod- 
niona i wyrokiem sądu zostaje on skazany 
na 2 lata więzienia. 

Sprawca całego zajścia Iwiński został 
skazany na półtora roku, Piórkowski zaś i 
Chuma na 6 miesięcy więzienia każdy i 
wreszcie przypadkowo wmieszani do bójki 
Ludwiak i Godlewski zostają uwolnieni od 
winy i kary. 


ZOZ AZ S TERZ CE OW AEC S 
Konkurs na plan parku 
im. Derdowskiego w Wielkiejwsi 


Jak już donosiliśmy, 
Pana Wojewody Kirtiklisa, przed dwo- 
ma laty powstała myśl budowy parku 
nadmorskiego im. poety kaszubskiego 
Derdowskiego. Po wykończeniu prac 
ziemnych, został rozpisany przez Wy- 
dział Powiatowy konkurs na rozplano- 
wanie parku. W wyniku konkursu zgło- 
szono 10-prac, z których jury zakwali- 
fikowało następujące plany: 3 

I nagrodę otrzymała praca nr. 6, któ- 
rej autorami są inż. ogrodnik Szulców- 
na ze Skierniewic oraz prof. Krzywda- 
Polkowski z Warszawy (1000 zł), II na- 


z inicjatywy | grodę — praca nr. 1, której autorami są 


inż. Dąbrowski i Malisz z Gdyni (700 zł), 
III nagrodę — praca nr. 10, której au- 
itorami są prof. Krzywda Polkowski z 
Warszawy i inż. Szulcówna ze Skier- 
niewic (400 zł). 

Komisja konkursowa przyjęła do re- 
alizacji planu parku pracę nr. 6 i nie- 
które fragmenty prac nr. 1 i 10. Prace 
konkursowe są wystawione w sali Sta- 
rostwa. 

Jak się dowiadujemy, prace będą roz- 
poczęte niebawem. Budowa parku pó- 
trwa kilka lat. 


Epilog nieumyślnego zabójstwa 
Śp. Moencha w Sipiorach - 
Zastrzelił niewinnego przechodnia, biorąc go za złodzieja 


W swoim czasie pisaliśmy obszernie o 
tragicznym wypadku, jaki zdarzył się w lu- 
tym br, w Sipiorach pod Bydgoszczą. Dzia- 
ło się to w nocy z 6 na 7 lutego na terenie 
zagrody rolnika Hermana Klauma. 52-let- 
ni rolnik Bernard Zieliński, mieszkający w 
sąsiedztwie Klauma — zauważył w ciem- 
nościach nocy jakąś sylwetkę, majączącą w 
pobliżu płotu. Gdy w chwilę potem poru- 
szyły się zdradliwie krzaki przy płocie — 
pedenerwowany rolnik wystrzelił dwukrot- 
nie w kierunku domniemanego napastni- 
ka. W pobliżu krzaku przechodził 19-letni 
syn jednego z miejscowych gospodarzy, Hel- 
mut Moench. Nieszczęśliwy młodzieniec, u- 
godzony kulą w szyję, zdołał jeszcze dojść 
do pobliskiego domu, gdzie padł na progu, 


a po chwili nie odzyskawszy przytomności, 
— zmarł na rękach znajomych. Kula przer- 
wała mu jedną z głównych arteryj — śmierć 
nastąpiła prawie natychmiast. 

Sprawca nieumyślnego, a tak straszne- 
go zabójstwa — rolnik Zieliński zasiadł w 
dniu wczorajszym przed Sądem  Okręgo- 
wym w Bydgoszczy. Podobnie, jak podczas 
Śledztwa, tak i w toku rozprawy podsądny 
tłumaczył się, iż w mrokach nocy nie roz- 
poznał śp. Moencha, a przypuszczając, iż 
w krzakach czai się napastnik użył 
broni. 

Sąd skazał Zielińskiego na 7 miesięcy 
więzienia, zawieszając mu wykonanie ka- 
ry na okres 3 lat. " 


Pani mecenasowa strzela... 


Było to przed trzema tygodniami w 
Chełmży. W mieszkaniu znanego leka- 
rza p. dr. P. przy Rynku zebrało się 
czterech poważnych obywateli, by za- 
grać partję brydża. 

Zagrano jedną „rundkę*, potem jed- 
nego „kozaczka* i jeszcze drugiego — 
krótko mówiąc, partyjka przeciągnęła 
się mocno poza północ. I byliby panowie 
grali do rana, gdyby nie „vis maior*, a 
raczej — jak się później okazało „vis 
mecenasowej'*. 

Około godz. 2 w nocy, grający usły- 
szeli brzęk trzaskających szyb. Do okien 
dano z ulicy kilka strzałów. Jedna z kul 
przedziurawiła szybę w pokoju, w któ- 
rym znajdowali się brydżyści. Pogaszo- 
no nagwałt światła i strzały umilkły. 
Grający, traktując cały wypadek jako 
niesmaczny żart, po kilku minutach za- 
palili światła i zasiedli ponownie do 
kart. 

Nie zdążono jednak dokończyć pierw- 
szej licytacji, gdy ktoś z ukrycia zaczął 
ponownie strzelać. Jeden pocisk omal 
nie zranił gospodarza domu. Znowu 
więc pogaszono światła, 

Ta „zabawa w chowanego“ z niezna- 
nym i tajemniczym „wrogiem“ trwała 


przeszło godzinę. Wreszcie około godz. 
3,80 brydżyści postanowili rozejść się do 
swych domów. 

Nazajutrz o wypadku doniesiono po- 
licji. Rozpoczęło się śledztwo. 

Miasto w rozmaity sposób komento- 
wało tajemniczą strzelaninę. Jedni twier 
dzili, że to był zamach polityczny, inni 
mówili, że napad miał tło osobiste, nie- 
którzy zaś widzieli w całej awanturze 
tylko bardzo kiepski dowcip. 

Tymczasem skrupulatnie przeprowa- 
dzone dochodzenie, trwające blisko 3 ty- 
godnie, wykazało, że tłem strzelaniny by 
ły.. zwykłe „porachunki małżeńskie". 

Mianowicie ostrzeliwała znienawidzo- 
ny lokal żona p. mecenasa S., jednego z 
owych czterech brydżystów, zdenerwo- 
wana tem, że mąż zamiast dotrzymywać 
jej towarzystwa, po całych nocach gry- 
wa w karty. 

Strzelała ze zwykłej wiatrówki z o- 
kna swego mieszkania do okna mieszka- 
nia p. dr. P., znajdującego się naprze- 
ciwko jej domu. 

I śmieje się teraz cała Chełmża z te- 
go niecodziennego zamachu. Nie śmieje 
się tylko mecenas S., który przyszedł do 
przekonania, że z żoną niema żartów. 


Se odl w 


STĘPI ROBACTWO 


Grób skrzynkowy w Rumii 


Na lotnisku w Rumji przy robotach 
ziemnych odkryto dobrze zachowany 
grób skrzynkowy, który zabezpieczono 
celem przeprowadzenia badań. 


Wyjazd Prezydenta Rady Portu 
w Gdańsku 
Prezydent Rady Portu i Dróg Wodnych 
w Gdańsku p. dr. Nederbragt, udał się na 
dwutygodniowy urlop zagramicę, z którego 
po świętach wielkanocnych powróci. 


W ostatnich dniach zostały przeprowadzo- 
ne wybory zarządu gminy Puck z siedzibą 
w Pucku. Wyborom przewodniczył p. poseł 
mjr. Tebinka w obecności zastępcy starosty 
p. Racięckiego. Jedynym kandydatem na 
wójta był p. Wreze Ignacy ze Smolna, który 
przeszedł na 16 głosujących 15 głosami; za- 
stępcą wójta został wybrany p. Czapiewski 
łewnikami pp. Tański i Piper, natomiast se- 
kretarzem gminnym po ukończeniu specjal- 
nych kursów został wyznaczony przez wo- 
jewództwo p. Alfons Jastak. 

Do gminy Puck z siedzibą w Pucku na- 
leżeć będzie około 10.000 ludności z następu- 
iących gromad: Błądzikowo, Zelistrzewo, O- 
słanino, Mrzezino, Smolno, Połchowo, Re- 
kowo, Sławutowo, Brudzewo, Starzyno, Me- 
chowo, Domatowo. Gmina Puck pracę swo- 
ją rozpocznie już w najbliższych dniach. 


Zjazd delegatów Kół Zw. Rezer- 
wistów w Bydgoszczy 


Na zarządzenie Zarządu Okręgowego Zw. 
Rezerwistów OK. 8 w Toruniu, z powodu 
choroby wiceprezesa p. Grzanki i wyjazdu 
delegatów zarządu okręgowego do Gdyni — 
I walny zjazd delegatów Kół Związku Re- 
zerwistów w Bydgoszczy zapowiedziany na 
dzień 14 kwietnia br. odwołuje się i wyzna- 
cza się nowy termin na dzień 28 kwietnia 
br. o godz. 16 w sali p. Kowalskiego (dawn. 
Kleinert) przy ulicy Wrocławskiej 7. 


Dyplom uznania dla f-my 
B. Hozakowski 


Z okazji przypadającego w roku bieżą- 
cym 50-lecia istnienia firmy B. Hozakowski 
w Toruniu, Izba Przemysłówo - Hańdlowa 
w Gdyni nadała jej dyplom uznania, skła- 
dając równocześnie gratulacje, oraz życze- 
nia dalszej, długiej i owocnej pracy. 


Włamanie do Rzeźni Miejskiej 
w Bydgoszczy 
Onegdajszej nocy nieznani złodzieje do- 
konali włamania do Rzeźni Miejskiej. Zło- 
„dzieje, najprawdopodobniej przy pomocy, 
podrobionych kluczy, względnie wytrychów 
dostali się do garderoby Rzeźni Miejskiej w 
Bydgoszczy, z której skradli kilka płaszczy, 
należących do lekarzy weterynarji, prakty- 
kujących w Rzeźni. Poza tem ci sami spraw 
cy włamali się w podobny sposób do płócz- 
karni, z której skradli kilka szynek cielę- 
cych, oraz większą ilość jelit 
Łup wyniesiony niespostrzeżenie przez 
włamywaczów przedstawiał wartość kilku- 
set złotych 5 


Za takie „pożyczki“ idzie 
się do więzienia 


Sąd Grodzki w Bydgoszczy skazał na 
pół roku bezwzględnego więzienia 30-letnie- 
go Augusta Froehlicha z Ostrowa pod Byd- 
goszczą za ' sprzeniewierzenie. Oskarżony, 
tłumaczył się przed sądem, iż rower sta- 
nowiący przedmiot rozprawy — „pożyczył“ 
tylko za pośrednictwem nieznanego chłopca 
od p. Alfreda Zerposta, a następnie maszy- 
ny nie sprzedał, a jedynie.. zastawił. Po- 
nieważ jednak w świetle zeznań świadków 
okazało się wyraźnie jak na dłoni, iż Froeh- 
lich rower wyłudził, a następnie go sprze- 
dał — sąd wydał wyrok skazujący. 

Z dobrodziejstwa warunkowego zawiesze 
nia wykonania kary pan August również 
skorzystać nie mógł, jako, że wyrok ten nie 
był dlań pierwszyzną,» 


PIĄTEK, DNIA 12 KWIETNIA 1935 m. 


Dnia 1o-go kwietnia 1935 r., w czasie pełnienia obowiązków służbowych w maszynie na S/S „Pułaski“, uległ śmiertelnemu wypadkowi 


praktykant maszynowy 


dzenie zwłok na cmentarz, 


Gdynia, w kwietniu 1935. fe 


FELIKS KOSTYŁA 


Cześć Jego pamięci! 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Serca Jezusowego o godz. 9-tej rano, dnia 13 kwietnia 1935 r., poczem nastąpi wyprowa- 


Zarząd i Pracownicy 


- Bezdomni Torunia budują domy 


Pan Wojewoda zwiedził osiedie powstające na Wrzosach 


Tuż za północną granicą miasta Torunia, 
na .zachód.od'szosy Chełmińskiej rozpoście- 
ra. się obszar nieużytków pod nazwą „Wrzo- 
sy“, stanowiący własność miasta Torunia. 
Obszar ten o powierzchni 34 hektarów wy- 
dzierżawiło od miasta Towarzystwo Ogród- 
ków Podmiejskich i Małych Osiedli Robot- 
niczych, które cały wydzierżawiony teren 
podzieliło na ,234 działek, po 800 metrów 
kwadratowych. każda. Poszczególne działki 
przydzielone zostały członkom towarzystwa, 
rekrutującym się prawie wyłącznie z po- 
śród ludności bezrobotnej i bezdomnej To- 
runia. Każdy działkowiec na przydzielonym 
mu kawałku roli będzie mógł pobudować 
sobie własne mieszkanie według swych mo- 
żliwości i upodobań, a pozostały skrawek 
ziemi będzie mógł uprawiać na własne po- 
trzeby. 

Od wczesnej wiosny na Wrzosach pod 
Toruniem panuje ruch ożywiony: jedni 
zwożą materjał budowlany, inni spulchnia- 
ją ziemię, a specjalnie zaangażowana dru- 
żyna, (stu ludzi), junaków ze Stowarzysze- 
nia Opieki nad Młodzieżą niezatrudnioną 
przysposabia teren przez wytyczanie ulic i 
wykonywanie takich robót ziemnych, które 
są niezbędne dla stworzenia z pastwiska 
dzielnicy zamieszkałej przez ludzi. 


Właśnie ubiegłej środy, 10 kwietnia przy- 
był na teren Wrzosów osobiście Wojewoda 
Pomorski, Kirtiklis, w towarzystwie naczel- 
nika Zgrzebnioka, by na właśne oczy ujrzeć, 
co i' jak tam się robi. Przedewszystkiem 
skontrolował Wojewoda stan robót, wykony- 
wanych przez jynaków, chodzi bowiem o to, 
aby teren cały jak najrychlej był przynaj: 
mniej zgrubsza przygotowany dlą podjęcia 
robót budowlanych, które będzie już prowa- 
dził sobie sam każdy poszczególny dział- 
kowiec. Około 90 procent ogólnej ilości dział 
kowców. krzątą się skwapliwie około swych 
działek, a od strony południowej wzdłuż 
całego terenu ustawiono płot. Poszczegól- 
ne działki oznaczone są palikami. 


Myślą przewodnią twórców- osiedla na 
Wrzosach jest przyjścia z pomocą bezrobot- 
nym i bezdomnym miasta Torunia, których 
ogółem jest około tysiąca rodzin, czyli pię- 
ciu tysięcy osób. W obecnej chwili do sto- 
warzyszenia należy około sześciuset rodzin, 
z pośród których 234 już zostało działkami 


PORE ESE SYS JĄCE O ZOT PRE DDA IZ OAZA TOT ESA LS 
Za obrazę adwokata 


Przed Sądem Grodzkim w Toruniu od- 
była się rozprawa karna przeciw byłemu 
księdzu Stefanowi Lipskiemu, który znalazł 
się, na ławie oskarżonych za zniewagę ad- 
wokąta , Brzuszkiewicza. 

Lipski mając z nim pewne sprawy, wy- 
stosował do niego obelżywy list a do rady 
adwokackięj skargę. Adw. Brzuszkiewicz 
zwrócił się do prokuratora, który zė wzglę- 
du na interes publiczny postawił Lipskiego 
w stan oskarżenia. 

Sąd Grodzki skazał Lipskiego łącz. na 5 
miesięcy więzienia aresztu z odroczeniem 
wykonania . kary na 5 lat oraz na 800 zł 
grzywny. . l : 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej 
„Lygja* — w piątek, 12 bm. w Chełmży, 
w niedzielę, 14 bm. popołudniu i wieczorem 
w Toruniu. - a 
„Most“ — w sobotę, 13 bm. wieczorem, w 
Toruniu, 


obdzielonych. Gdy doświadczenie z Wrzo- 
sami wypadnie pomyślnie, stanie się wów- 
czas aktualną sprawa uzyskania od Zarzą- 
du miasta dalszych terenów podmiejskich, 
których na szczęście jest poddostatkiem, by 
obsadzić na własnym kawałku ziemi pozo- 
stałych bezdomnych. 

Zdaniem Pana Wojewody, bezrobotni i 
bezdomni winni dążyć przedewszystkiem do 
usamodzielnienia się gospodarczego, ku cze- 
mu prowadzić ma uzyskanie dachu nad gło- 
wą oraz kawałka ziemi na zasadzenie kar- 
tofli i innych produktów ogrodowych. Dla 


osiągnięcia tego celu winni bezrobotni zor- 
ganizować się dla udzielania sobie wzajem- 
nie pomocy przy zagospodarowywaniu się 
na działkach,. mając na uwadze, że wspól- 
nemi siłami łatwiej im będzie wykonać to 
niewątpliwie trudne dla nich zadanie. 

„ Interesując się bardzo sprawą osiedla, 
Pan Wojewoda wyraził życzenie, aby wszy- 
scy działkowcy wspólnemi siłami jak naj- 
rychlej zagospodarowali się na działkach i 
przyrzekł im ze swej strony jak najdalej 
idące poparcie. 


"Wielka rewia rzemiosła 
pomorskiego 


odbędzie się w Toruniu w dniu 2 czerwca 


Dzień 2 czerwca będzie dniem rze- 
miosła: pomorskiego. Związki cechów 
pomorskich w porozumieniu z Izbą Rze- 
mieślniczą w Grudziądzu postanowiły, 
by.w dniu tym urządzić w Toruniu, ja- 
ko stolicy Pomorza, „Święto rzemiosła”, 
odkładane z powodów od rzemieślników 
niezależnych od kilku miesięcy: 

„Święto rzemiosła* ma być dniem 
propagandy rzemiosła pomorskiego. Rze- 
mieślnicy naszej dzielnicy pokażą społe- 
czeństwu, że tworzą grupę zwartą, soli- 
darną i silną, na którą Państwo w każ- 
dej potrzebie może liczyć. 

W dniu 2 czerwca przybędzie do To- 
runia ponad 4000 rzemieślników z całe- 
go Pomorza. Przyjadą mistrzowie wszel- 
kich rzemiosł, będą obecni czeladnicy i 
uczniowie. 

Wszyscy oni przedstawią społeczeń- 
stwu toruńskiemu obrazowo historję rze- 
miosła. Przez ulice Torunia przedefilu- 
je 20 platform, przekształconych na war- 
sztaty rzemieślnicze. Rzemieślnicy po- 
każą jak żyją i jak pracują. 


Poza pochodem historycznym oraz 
uroczystą akademją, która odbędzie się 
w Dworze Artusa, specjalny Komitet Or- 
ganizacji Zjazdu, z prezesem Izby Rze- 
mieślniczej w Grudziądzu p. Jakubow* 
skim na czele, przewiduje w dniu „Świę- 
ta rzemiosła“ uroczyste złożenie adresu 
hołdowniczego p. Wojewodzie Pomor- 
skiemu, jako przedstawicielowi Rządu 
na Pomorzu. 

Szczegółowy program „Święta rze- 
miosła'* oraz wstępne przygotowania do 
niego były tematem specjalnej konferen- 
cji prasowej, zwołanej w dniu wczoraj- 
szym przez Izbę Rzemieślniczą do Dwo- 
ru Artusa w Toruniu. W konferencji, 
której przewodniczył dyrektor Izby p. 
Bischoff, wzięli udział z ramienia Po- 
morskiego Urzędu Wojewódzkiego p. 
radca Barciszewski, z ramienia organi- 
zacyj rzemieślniczych Torunia p: radcą 
Szulc i p. radca Wiencek, oraz przedsta- 
wiciele wszystkich miejscowych pism i 
P-ASP, 


Wydajna działalność 
Polskiego Białego Krzyża na Pomorzu 
Z miesięcznego zebrania zarządu okręgowego 


Przed dwoma dniami odbyło się w „Domu 
Żołnierza* w Toruniu — miesięczne zebra- 
nie zarządu Okręgu PBK — które zaszczycił 
swoją obecnością dow. OK 8. p. generał 
Tbommee, ` : 

Zebranie zagaił prezes okręgu, witając 
dowódcę OK 8. pana generała Thommee i 
prosząc go, aby raczył roztoczyć nad działal 
nością PBK. w całym Okręgu Pomorskim tę 
samą życzliwą opiekę, jaką darzył koło PBK 
w Bydgoszczy, jako dow. dywizji bydgoskiej. 

Następnie p. Kossakowa instr. okr. zda- 
ła sprawozdanie z wizytacji prac oświato- 
wych PBK. przeprowadzonych na terenie 
świetlic i bibljotek żołnierskich, oraz zespo- 
łów nauczania początkowego dla żołnierzy 
w Kołach PBK: w Gniewie, Tczewie, Staro- 
gardzie, Inowrocławiu, Bydgoszczy, Gru- 
dziądzu i Włocławku. 

Ze sprawozdań tych wynika, że Polski 
Biały Krzyż wszędzie prawie opłaca i pro- 


wadzi nauczanie I st. (dla żołnierzy nieu- | wojsku, 


| 


miejących wcale czytać i -pisać), opiekuje 
się i wyposaża świetlice żołnierskie, zaopa- 
truje bibljoteki, oraz. szerzy propagandę 
swojej idei wśród młodzieży szkolnej, społe- 
czeństwa cywilnego i wojskowego. 

Specjalnie energiczną działalnością i ini- 
cjatywą odznaczają się Koła: Bydgoszcz, To 
ruń, Inowrocław i Włocławek. 

W związku ze sprawozdaniami wyłoniły 
się liczne potrzeby Kół, jak: opłacanie sta- 
łych świetliczanek, brak dobrych książek 
dła bibljotek żołnierskich itp. 

Prezes Okręgu zakomunikował, że dzię- 
ki subwencji ze strony Starostwa Krajowe- 
go w wysokości 200 zł. Zarząd Okręgu będzie 
mógł zakupić z okazji taniego Tygodnia 
Książki pewną ilość książek za kwotę 300 zł. 

Na zakończenie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w czasie której p. generał udzie- 
Jit Zarządowi Okręgu szeregu wskazówek, 
dotyczących pracy kulturalno-oświatowej w 


Gdynia—Ameryka Linje Zegludowe S. A. 


W pierwszą bolesną rocznicę śmiere 
ci ukochanego Ojca i Dziadka naszego 


em. Sędziego Warsz, Sądu Okręg, 


odprawiona będzie za spokój Jego Du: 


szy w kość, N. M. Panny w Toruniu 
dnia 13 kwietnia w sobotę, o godz, 7% 
| rano Msza św. na którą Krewnych, 
Znajomych i Życzliwych pamięci Zmars 
łego zapraszają w smutku pozostali 
3404 córka, zięć i wnuki 


Miłe listy 


Feljeton nasz pod tyt. „Święto Marszałka 
odczute sercem dziecka“, zamieszczony w 
dn. 30/31 marca br. wywołał liczne: echa w 
formie listów uczniów: i uczenic adresowa- 
nych bądź do autora p. Leona Sobocińskie- 
go, bądź do redaktora naczelnego „Dnia Po- 
morskiego" red. H., Tetzlaffa, 


Znów wypada zanotować otrzymane w 
tych dniach trzy listy, proste w swej formie, 
ale tchnące tak miłą zawsze dziecięcą szcze- 
rością oraz serdecznem i głębokiem umiło- 
waniem Ojczyzny, wcielonem w spiżową po- 
stać Marszałka Piłsudskiego. 


„Nasza pani Jezierska tyle nam opowia- 
dała i tak ładnie o Dziądku drogim, że jak- 
że Go nie kochać, kiedy i ona Go kocha. Tak 
bardzo dziękuję kochanemu Panu w imieniu 
całej klasy — czułam się dumną, że właśnie 
mnie przypadło podziękować „z urzędu“; ja- 
ko przewodniczącej samorządu klasowego“. 
Tak pisze Ania Zielińska, uczenica klasy V 
dz. szkoły powszechnej Nr. 13 w Toruniu. 


Mniej więcej to samo innemi słowy, peł- 
nemi zachwytu i poezji pisze w swym liś- 
cie inna uczenica tej samej klasy i szkoły 
Nr. 13 Janina Jaguszewska. Wreszcie to'sa- 
mo znajdujemy w piśmie zbiorowem wszy- 
stkich uczenic, tchnącem, jak wspomnieliś- 
my, przemiłą dziecięcą prostotą i. szczeroś- 
cią, o których świadczy choćby zdanie: „To 
nas cieszy, .że Panowie wierzą, że choć'i 
błąd jest gramatyczny, ale uczucie jest 
szczere”. : r 


a] 


Jedna stuzłotowa obligacja Premjo- 
wej Pożyczki Inwestycyjnej jest lep- 
szym wyrazem mądrej oszczędności niź 
pa" przechowywane tysiące zło 

ch. 


CC Z OWOCOW 


— Ciekawy bardzo odczyt. Rektor Semi- 
narjum Zagranicznego w Potulicach, ks. pro 
fesor Ignacy Posadzy wygłosi dziś w piątek 
o godz. 7,30 wieczorem w auli tut. gimnaz- 
jum państwowego odczyt, ilustrowany 200 o- 
ryginalnemi przeźroczami, na temat: „Pola- 
cy w Północnej Brazylji". 

Ceniony prelegent poruszy z własnych 
wrażeń podróżowych takie tematy: Na mo- 
rzu — Rio de Janeiro, miasto wiecznej wio- 
sny — W głąb kraju — W dolinie Słodkiej 
Rzeki — Wśród Indjan Ay Mores — W ko- 
lonji jasnogórskiej — Polskie nabożeństwo 
— W „Orle Białym * — Synowie odwiecznej 
puszczy — Kawowe pola — Polskie banany 
i polski ryż — Ułańskim szlakiem — Polski 
patrjarcha — Wielka zawierucha — W stro- 
nę Atlantyku. 

Pamiętajmy o 8 miljonach naszych Ro- 
daków zagranicą! 


n 


LIFTER; INIA IZ KWIETNIA 1935 R. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
;. w dniu 12 kwietnia br. 

Naogół dość pogodnie o zachmurzeniu 
umiarkowanem. Ciepło. Umiarkowane wia- 
try południowo-zachodnie i zachodnie. 

NOCNY DYŻUR APTEK 

Dziś i jutro dyżurują w śródmieściu 
Apteka Radziecka ulica Szeroka; — na 
iżydgoskiem Przedm. — Apteka św Anny; 
ul Mickiewicza 98 (99 godziny 22 do rana); 
na. Mokrem — Apteka pod Łabędz::m, ul. 
Kościuszki (od godz. 22 do rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 
— Dziś — nieczynny. 
— Jutro o godz. 20 — „Most“. 


REPERTUAR KIN: 
MARS: „Golgota* (premjera). 
ŚWIATOWID: „Amok“. 
LIRA: „Czerwony wóz“. 
ARJA: „Twe usta kłamią“ i „Cesarskie ło- 
wy“ (premjera). 


ZEBRANIA, 

— Dziś o godz. 18 w świetlicy Z. S. przy 
Rynku erotiek. rpa iA 30 (II piętro) — ze- 
hranie zarządu pow. grodzkiego Związ- 
ku Strzeleckiego w Toruniu. 

— Jutro o godz. 19 w lokalu Tow. Kra-- 
joznawczego przy ul. Legjonów 24 — zebra- 
nie miesięczne Towarzystwa. Graficznego. 


ODCZYTY. 
= Dziś o godz. 20 w Dworze Artusa — 
prof. Morawitz z Wiednia wygłosi w jęz. 
niemieckim tylko dla mężczyzn w wieku 
ponad 18 lat odczyt popularno-naukowy, w 
którym poruszy sprawę naturalnego poży- 
cia w małżeństwie. 


RÓŻNE. 
— Jutro o godz. 20,30 — otwarcie sie- 
dziby Konfraterni Artystów w Toruniu w 
podziemiach Ratusza. 


Jnformator 


dla przyjezdnych 
w Sorumiu 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj- 
„wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjącia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo: 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 

Restauracja „Do Gracjana" ulica Szczytna 
róg Szerokiej tel. 1996. Poleca zdrowe do- 
mowe śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Specjalność — flaki po 
warszawsku, nogi, ucho, ryjki wieprzo- 
we, kura w rosole, grochówka. Fachowo 
pielęgnowane piwa, skora i rzetelna ob- 
sługa, ceny niskie. — Nowocześnie urzą- 
dzony lokal. 

„Alhambra“, ul. Małe Garbary 13, tel. 1078. 
Wykwintna restauracja. kawiarnia, dan- 
cing, kabaret artystyczny. Początek kon- 
certu od godz. 8 wiecz Początek występów 
artyst. od godz. 9 wiecz W każdą niedzielę 
i święta od godz 5—7 popoł. dancingi to- 
warzyskie. Ceny przystos:ie. 

Adria, Kawiarnia, Cukiernia, Restauracja, 
Chełmińska 11, tel. 2006 poleca jako no- 
wość: pierwszorzędne warszawskie wy- 
roby cukiernicze. Dostawy poza dom — 

unktualnie i szybko. Pierwszej jakości 

iadania, obiady i kolacje. Specjalność 
potrawy z kociołka po 70 gr. Codziennie 
od godz. 16,30 wielki koncert i dancing. 
Dobrze pielęgnowane piwo, wino i li- 
kiery. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowsk., ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 
Najlepsza ı naltańsza Herbata — Na- 
siona — Cebulki kwiatowe. 

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radioodbiorniki. głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re- 
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygna- 
ty Kredytu Kupieckiego. 

Browar Okocim, reprezent. A. Freining, To- 
ruń. Podmurna 58, tel 1334 poleca swo- 
je piwa: marcowe, świętojąńskie, porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową — lemoniady. 

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op. 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Op 
tyk ! bandażysta Dbak nacziy  Ntaro 
miejski Rynek 16. Telefon 1574. Dosta- 
wa dla kas chorych klinik ocznych i dla 
wojska. 

Radjotechnika Z. Gonczerzewicz, tel. 1347, 
ul Chełmińska 12 w podwórzu: Radjo 
sprzęt — montaż — naprawy — ładow 
nia nowy fachowa obsługa — ceny 
niskie! 


A ck 
Kino „ARIA 
Początek o godz. 5.50 i 8.45. 


W niedzielę o 3.00, 5.50 i 8.45. 
Ceny: parter 0.50 balkon 1, 00. 


Piątek: Juljusza — Sobota: Hermenegildy 


Dziś (piątek) i dni ną 
stępne bajeczny podwójny 
program! Ie 


Kalendarzyk rzym.-kKat. 


Z miasta 


— Rekolekcje dla akademików. Stara- 
niem ‘Tow. im. Piotra Skargi odprawią się 
rekolekcje dla panów Akagdemików w dn. 
od 12—16 bm. w kościele NBfśw. Marji Pan- 
ny z następującym programem: 

12 bm. 19,30 Veni Creator i I nauka; 

13 bm. 19,00 II nauka; 

14 bm. 19,00 III nauka; 

15 bm. 19,00 IV nauka; potem okazja do 

spowiedzi; 

16 bm. 7,45 Msza św. wspólna Komunja 

św. — zakończenie. 

W imieniu Towarzystwa ks. dr. Jank za- 
prasza do wzięcia udziału w rekolekcjach. 

— Srebrny jubileusz pożycia  małżeń- 
skiego obchodzili wczoraj pp. Roman i Wła- 
dysława z Jankowskich  Zygmuntowiczo- 
wie z Torunia. Jubilat jest właścicielem 
znanego składu mebli i trumien przy ul. 
Św. Ducha. 

— Wycieczka nauczycielstwa do Rozgło- 
śni Toruńskiej. Zarząd Oddziału Zw. Nau- 
czycielstwa Polskiego w Toruniu organizuje 
w niedzielę 14 kwietnia wycieczkę do radjo- 
stacji pomorskiej. W wycieczce mogą wziąć 
udział i sympatycy związku. Zbiórka punk- 
tualnie o godz. 11,40 przed przystankiem 
tramwajowym obok mostu Marsz. Piłsud- 
skiegc. Wszyscy członkowie winni się sta- 
wić obowiązkowo we własnym, dobrze zro- 
zumianym interesie. 

— Zebranie miesięczne Towarzystwa 
Graficznego odbędzie się w sobotę, 13 kwiet- 
nia, o godz. 19 w lokalu Tow. Krajoznaw- 


czego przy ul. Legjonów 24. Na porządku. 


dziennym referat p. Godzińskiego pt. „Cze- 
go wymaga się od dobrego zecera?* oraz 
pogadanka pt. „Co to jest  diapozytyw?*, 
którą wygłosi prezes p. Gustowski. Na po- 
wyższe zebranie zarząd zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków organizacji, pro- 
sząc równocześnie o punktualne przybycie. 

Poza tem zarząd zaleca wszystkim człon- 
kom organizacji korzystanie z bibljoteki To- 
warzystwa, która czynna jest przez godzi- 
nę przed kążdem zębraniem. 

— Zapisy w szkole im. św. Teresy Dr. Z. 
Szczepkowskiej (Kościuszki 4) codziennie 
między 12—13 godz. Zgłaszać można dzieci 
od lat 6—14. Rytmika, francuski, niemiec- 
ki bez dopłaty. 

— Odczyt pt. „Polacy w Północnej Bra- 
zylji“ die Z zostanie wygłoszony. W ostat- 
nim numerze nąszego pisma, w kronice to- 
ruńskiej, zamieściliśmy notatkę, z której 
wynika, że w dniu dzisiejszym o godz. 20 w 
auli gimnazjum męskiego ks. rektor Igna- 
cy Posadzy wygłosi odczyt pt. „Polacy w 
północnej Brazylji". Notatka ta, wskutek 
omyłki zecera, została umieszczona w nie- 
właściwej rubryce i przez co wprowadziła 
Czytelników w błąd. Odczyt zostanie dziś 
wprawdzie wygłoszony, lecz nie w Toruniu, 
tylko w Świeciu. 


— Goplanja — Gryf. W niedzielę, dnia 
14 bm. o godz. 15,30 odbędą się na Stadjonie 
Wojsk. (obok Zieleńca) zawody piłkarskie 
o mistrzostwo Pomorza. Ponieważ Gopla- 
nja zwyciężyła ostatnio P. P. G. w Grudzią- 
dzu 2:1 i Unję 5:0, a Gryf pokonał Sokoła 
w stosunku 7:0, zawody te zapowiadają się 
interesująco. Przedmecze o godz. 13,30 Go- 
planja II — Gryf II; o godz. 11,45 KPW — 
Gryf juniorzy. 

— Wiosna a tory tramwajowe. Wios- 
na jest już w pełni, czas więc, by i.. tory 
tramwajowe otrzymały odpowiedni ky kk udka czy ZEŃ 


w Kinie 
Początek o godz: 5,15. 


Koncert religijny 
w kościele garnizonowym 


Kierownik chóru kościoła garnizonowe- 
go p. Garyantes mierzy „siły na zamiary”, 
i to tak swe własne, jak i swego chóru. 
Przekonał nas o tem już raz, gdy porwał się 
na Stabat Mater Rossiniego, a utwierdził w 
zupełności koncertem religijnym, który od- 
był się onegdaj. 

To co usłyszeliśmy — jedni w kościele 
garnizonowym, inni przy głośnikach — nie 
było arcydziełem Pergolesego, ową piękną 
„boleściwą* jego muzyką wielkopostną, lecz 
jakiemś bolesnem jej odbiciem. 

Jeśli nie było czasu na należyte przygo- 
towanie nawet dwugłosowego chóru, które- 
go partje nie nastręczają poważniejszych 
trudności (opuszczono najpiękniejszą część 
„Quando corpus morietur*), to nie trzeba 


U Dziś w piątek — w piątek 
PIERWSZA PREMJERA W EUROPIE 


najpotężniejszego filmu wszystkich czasów p. t. 


GOLGOTA 


TWE USTA MIAMI 


Do wniosku tego doszła dyrekcja tramwa- 
jów miejskich i poleciła swym  pracówni- 
kom zasiać nową trawę na torach przy ul. 


| Szopena, Traugutta i Aleji 700-lecie Toru- 


nia. Korzystająć ze sposobności, przy ul. 
Szopena robotnicy zmieniają jednocześnie 
zniszczone podkłady szyn. + 

O wiośnie pomy ślało również kierownic- 
two ogrodów i parków miejskich, polecając 
ustawić we wszystkich parkach i skwerach 
ławki. Publiczność powitała to z zadowo- 
leniem. Wczoraj  przedpołudniem, gdy 
słońce pięknie świeciło, w parku na Bydgo- 
skiem wszystkie ławki były zajęte, tak, że 
wiele osób, nie chcąc jeszcze siadać na zbyt 
świeżej trawce, musiało przymusowo space- 
rowąć. 

— Ważne dla rolników. Znany i ceniony 
wśród ziemian i drobnych rolników — agro- 
nom p. Eugejusz Odrowąż - Pękalski, zamie- 
szkały w Toruniu, ul. Mickiewicza nr. 62 m. 
5, tel. 14-05, jest zaprzysiężonym sądownie 
rzeczoznawcą dla spraw rolnych na obwody 
Sądów Apelacyjnych w Warszawie i w Po- 
znaniu, oraz Pomorskiej Izby Skarbowej w 
Grudziądzu. 

W razie potrzeby p. Pękalski, jako rzeczo 
znawca rolny — przyjmuje do opracowania 
sprawy sporne i procesowe o obniżenie re- 
szty ceny kupna, przerachowania spadko- 
we, szacunkowe i egzekucyjne na terenie 
Sądów wyżej wymienionych i Urzędów 
Skarbowych. 

Jest to bardzo aktualne dla rolników i o- 
sób zainteresowanych, zwłaszcza z wydaną 


Ustawą oddłużeniową. 
Tylko dla mężczyzn 


w 
Dwór Artusa Dziś wieczorem 


o godzinie 8-mej odczyt Profesora Morawitza 

z Wiednia „Ciało i dusza kobieca” 

„Sprawa naturalnego pożycia w małżeństwie" 
podług Prof. Knau'sa i Dr. Ogino. 3397 


— Złodzieje w teatrze toruńskim. Nie- 
znany osobnik skradł p. dyr. Władysławowi 
Brackiemu z jego biurka w kancelarji tea- 
tru toruńskiego srebrny zegarek ze złotą 
dewizką i srebrną papierośnicę. « Wartość 
zabranych przedmiotów wynosi około 120 zł. 


— Jeszcze o psie-antymilitaryście. Pan 
por. Goliński z plutonu żandarmerji w To- 
runiu prosi nas o zaznaczenie, że nasza Śro- 
dowa notatka o psie-antymilitaryście, który 
onegdaj przy ul. Żeglarskiej podarł innemu 
oficerowi z tego samego „plutonu żandarme- 
rji płaszcz, nie dotyczy jego osoby. 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO. 


Dnią 10 kwietnia zgłoszono: 

Związki małżeńskie: urzędnik państwo- 
wy Zygmunt Najgebauer z Wandą Sowizra- 
wną. 

Urodzenia: robotnik Jan Kohn (syna) i 
drogerzysta Stanisław Kapczyński Że). 
Poza tem zgłoszono urodzenie jednej nie- 
ślubnej dziewczynki. 


Zgony: Berta Włoszniewska, lat 65. 


Kupiectwo toruńskie na Targach 
Poznańskich 


Od 28 kwietnia do 5 maja br. odbędą się 
tegoroczne Targi Poznańskie. W związku z 
tem, Związek Tow. Kupieckich, apeluje do 
kupiectwa pomorskiego, ażeby przez poczy- 
nienie zakupu na Targach i wezwanie 
swych dostawców do udziału w Targach 
współdziałało nad powiększeniem Targów 
Poznańskich, gdyż leży to w interesie roz- 
woju ruchu handlowego na targach, w któ- 
rych przecież handel przedewszystkiem jest 
zainteresowany. Uważając apel ten za zu- 
pełnie słuszny żywimy nadzieję, że Kupie- 
Aa ty weźmie w tej akcji żywy 
udzia 


„MARS* 


Początek o godz. 5.15, 


| było wogóle odważać się na występ publicz- 
ny i do tego transmitowany przez radjo. 
Poza tem niefortunny był dobór solistek 


(partję altową śpiewał sopran), orkiestra 
smyczkowa niepotrzebnie powiększona za- 
głuszała chóry, duety i sola. 

O dalszych występach chóru „à capella“ 
lepiej zamilczeć; dobrze, że tego przynaj- 
mniej nie transmitowano. 


Za doznane rozczarowanie miał nas wy- 
nagrodzić występ orkiestry symfonicznej 63 
p. p. Liszta „Lamento e trionfo“ usłyszeliś- 
my w nadspodziewanie dobrem wykonaniu; 
kapelmistrz p. por. Grabowski umiał wy- 
dobyć całe piękno tego patetycznego poe- 
matu symfonicznego a brzmienie en, 
zwłaszcza instrumentów dętych, drzewa 
blachy, zadowolić mogło nawet in t 
nych słuchaczy. A. R. 


jutra! Jest to film, 


KINO „LIRA 


ul. Strumykowa 3. 


Rewelacyjna sensacja! 

gal zazenialczo Eataa] protyošos, osnute na 

e nającyce. rew w żyłao eżyć pa oyr 
i gwiazd wra A 


ku, z ozołowemi 


Greta Niesen, Raquel Torres, Charlès, Biekford 
p- 


Czerwony wóz 


Namiętna i zmysłowa miłość cyganki. 
pał rmy ghp zazdrość aktorki 


Coś potężnego, nowego, wspaniałego! 
Nadpr: Najnowszy tygodnik aktualności 
mmm w e 


Początek o g. 5, 719. W niedzielę o g. 8,5, 710. 


Przed otwarciem podziemi ratuszowych 
dla gości Konfraterni Artystów 


Konfraternia Artystów zaprasza swoich 
członków z rodzinami na otwarcie nowej 
Izby Konfraterskiej w podziemiach Ratu- 
sza Staromiejskiego, które odbędzie się w 
sobotę dnia 13 bm. o godz. 20,30. 


Poza przemówieniami reprezentantów 
władz i aktem poświęcenia, wieczór wynpeł- 
nią produkcje muzyczne i deklamacje wier- 
sza okolicznościowego pt. „Ad fratrem“ Ra- 
pisanego na otwarcie przez Fr. Przyłuskie- 
go, członka Kała Literackiego K. Ai. 

Konfraternia może zapewnić, że na tema 
zajmujący program się nie skończy — nato- 
miast po skończonym programie nastąpi 
tradycyjnie miła pogawędka przy czarnej 
kawce literacko - artystycznej, przy której 
kielichowi miodu towarzyszyć będzie pier- 
nik toruński. 

Program będzie podany w zaproszeniach 
jako zarazem kartach wstępu. 


Emeryci podpisują Pożyczkę 
inwestycyjną 


Miesięczne zebranie Stow. Emerytów za- 
gaił prezes p. Żelazny wspomnieniem po- 
śmiertnem o długoletnim skorbniku  sto-. 
warzyszenia śp. Fr. Glichu. Następnie pre- 
zes Stow. Pszczelarzy p. Falkowski wygło- 
sił wykład o „pszczelnictwie jako zdrowem 
i popłatnem zajęciu dla emerytów“. Prele- 
gent wykazał, że już przy 2 ulach edi 
larz sprzątnąć może spory garniec miodu. A 
gdy emeryt, mający przecież dużo czasu, 
założy sobie większą pasiekę, to może z niej 
drugą emeryturę uzyskać. Wykład p. Wią- 
czka „o podatku dochodowym“ z powodu 
chcroby prelegenta będzie wygłoszony na 
następnem zebraniu. Prezes zamknął kg 
nie wezwaniem, aby wszyscy emeryci jak- 
najwydatniej podpisywali pożyczkę inwe- 
stycyjną. 


Z życia kulturalnego 8 Baonu Saperów 


Teatr amatorski 8 Bataljonu Saperów wy- 
stawił na własnej scenie sztukę 2-aktewą 
Korzeniowskiego pt. „Majster i czeladnik“ 
Ogólną wesołość wzbudzały postacie: maj 
stra, jego żony i żyda. Sztuka odegrana. do- 
brze i z werwą. Artystów amatorów nągro 
dzono oklaskami. 

Wszystkim artystom amatorom należy 
się dużo uznania za starania jakie ponieśli, 
by sztukę amatorską teatru 8 Bataljonu Sa- 
perów postawić na odpowiednim poziomie. 
Na zakończenie dano monolog „Tutenkha- 
men'*.oraz „Skrzynkę pocztową Nr. 2“, 


Z kroniki OMP w Toruniu 


Ruchliwe i nadzwyczaj żywotne toruńskie 
Ognisko Organizacji Młodzieży Pracującej, 
urządziło w ub. niedzielę akademję wew- 
nętrzną, poświęconą pamięci śp. Adama 
Skwarczyńskiego, bojownika o Niepodleg- 
łość Polski, wielkiego przyjaciela młodzie- 
ży, założyciela „Straży Przedniej" i jednego. 
z inicjatorów OMP'u. 

Po zakończeniu akademii ksiądz Redem- 
torysta O. Solarz wygłosił dłuższą prelekcję 
na temat wartości wychowawczych OMP'u, 
podkreślając z całem uznamiem fakt, że jest 
to jedyna tego rodzaju Organizacja, która 
zwróciła, tak baczną uwagę, obok wychowa- 
nia obywatelskiego na wychowanie zk 
ne. Tego samego dnia Ognisko zwiedziło Ra- 
djostację Toruńską, gdzie „błękitni chłop- 
cy“ w niemym zachwycie podziwiali impo- 
nujące maszynerje i wspaniałe nowoczesne 
urządzenia Rozgłośni — widomy symbol roz 
woju potęgi Państwa Polskiego. 


Ma bialym czworoboku 
Lira — „Czerwony wóz 


Pod względem kinowym cyrk jest nie- 
wątpliwie jednym z najwdzięczniejszych te- 
matów, a szczególnie cyrk wędrowny. Ile 
ruchu, ile zmian, coraz to nowe miasto, no- 
wy krajobraz, nowa publiczność, no i nowe 
atrakcje. j 

Obecny program „Liry“ darzy nas tem 
wszystkiem szczodrą ręką. Do najlepszych 
fragmentów należy pokaz tresury gromady 
pięknych tygrysów, trzymanych w szachu 
przez kobietę. Pogromczyni, Greta Nissen, 
wynagradza talentem brak urody. Tọ sa- 
mo da się powiedzieć o jej partnerze, które- 


go gra brzydki, lecz wybitnie uzdolniony 
Charles Bickford. W roli cyganki Zari 
oglądamy śliczną i pełną  teperamentu 


Raquel Torres. 
Nadprogram ciekawe zdjęcia z kolonji 


polskiej w Brazylji oraz naprawdę świeży 


tygodnik P. A. T.a. 


jaki Ted ry! iag t a romans nowoczesnej kobiety. = ine więcej niż współczesną, ona że 
odkrywa zajgłębsze zakąłki s fo lm, 
odczuje każda kobieta. W roli gł. NORMA SHEARER. Film w języku angielskim. 


II. Znakomity pełen humoru i pikanterji, dworski film p. 
został nagrany w języku niemieckim. 


kobiece, zrozumie i o 


Ł„CESARSRIĘ ŁOWY". Film ten 
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! 2 calego Kraju 


ZNALEZIONO ZWŁOKI ZAMORDOWANE- 
GO ŻEBRAKA. 


Na polach pod Zaborowem w okolicy Le- 
szna, robotnicy rozkopujący jamy lisie nat- 
knęli się w głębokości 1 metra na zwłoki 
jakiegoś mężczyzny, który posiadał liczne 
rany uderzenia na głowie. Z tego wynika- 
ło, że mężczyznę tego zamordowano a po- 
nieważ ciało nie uległo jeszcze rozkładowi, 
należy wnioskować, że mord popełniono kil- 
ka dni temu. Robotnicy śpiesznie zaalarmo- 
wali władze śledcze, które przeprowadzają 
śledztwo. 

Zamordowanym okazał się 47-letni że- 
brak Maks Haberlandt, znany w Lesznie, 
upośledzony na umyśle. Zwłoki dostarczo« 
n do kostnicy miejskiej, gdzie dokonano 
sekcji. 5 


UPOJONY SAMOGONEM UTONĄŁ. 


Posterunkowi policyjnemu w Santoce na 
Wileńszczyźnie doniesiono, że 35-letni Bo- 
lesław Barcewicz, utonął w Wilji przy ło- 
wieniu ryb. Dochodzenia stwierdziły, że Bo- 
lesław Barcewicz wraz z Antonim Piórko 
w nocy z 7 na 8 bm. łapiąc ryby spostrzegli 
w pobliżu blask ognia w lesie, a gdy się 
tam udali, spotkali Jana Komara, m-ca 
zaśc. Mazielany i drugiego człowieka, które- 
go nazwiska nie zdołano ustalić, wyrabiają 
cych :samogon. Osobnicy ci poprosili Barce- 
wieza i Piórkę, aby nikomu nie mówili 6 
tajnej gorzelni i poczęstowali ich sammogo- 
nem. Kiedy Barcewicz i Piórko wracali w 
stanie nietrzeźwym przez rzekę, łódź prze- 
wróciła się. Piórko zdołał się uratować, na- 
tomiast Bolesław Barcewicz utonął. 


ŻONOBÓJCA. 


W Łodzi w domu przy ul. 28 p. strz ka- 
niowskich nr. 8, niejaki Wolski w trakcie 
kłótni z żoną zadał jej nożem kuchennym 
cios w plecy. Zawezwane pogotowie 'odwio- 
zło ciężko ranną kobietę do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarła. Wolskiego aresztowano. 


ZBRODNIA Z ZEMSTY. 

Stanisław Kuźmiński z Kowalówki dopu- 
ścił się zbrodni z zemsty za to, że jego cio- 
teczny brat Wł. Głowacki wydalił go z pra- 
cy. Zastrzelił on żonę jego i zranił ciężko 6- 
letniego syna. Kuźmiński dopuścił się zbro- 
dni w kilka godzin później po wyroku sądo- 
wym, oddalającym pretensje jego do Gło- 
wackiego. 


WYCIECZKI ZAGRANICZNE 
W KRAKOWIE. 


Do Krakowa przybyła wycieczka studen- 
tów angielskich w liczbie 30 osób, zorgani- 
zowana przez akademicką „Ligę“ zbliżenia 
międzynarodowego. Goście angielscy po dwu 
dniowym pobycie w Krakowie, w czasie któ- 
rego zwiedzą zabytki miasta, udadzą się do 
Zakopanego, gdzie wezmą udział w dwudnio 
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Bilety z kuponami na wyjazdy 
przedświąteczne 


Kto wyjeżdża na święto wielkanocne, 
musi kupić do pociągów dalekobieżnych 
bilety z kuponami. Bez kiiponów jechać 
nie będzie można. Kupony obowiązują 
do pociągów dalekobieżnych od dn'16 b. 
m. godz. 00 (od północy) i wydawane 
będą do dn. 20 b. m. godz. 24 (do pół- 
nocy). 

Przedsprzedaż biletów z kuponami 
zaczyna się w dniu 13 b. m. w sobotę od 
godziny 14-tej. 0.1 tej daty można je na- 
bywać w placówkach Polskiego Biura 
Podróży Orbis. Ilość kuponów jest ogra- 


wym. kursie narciarskim na Hali Gąsienico- 
wej. 

W tym tygodniu przybędzie do Krakowa 
wycieczka belgijska, złożona ze stukilku- 
dziesięciu osób. W wycieczce m. in. wezmą 
udział przedstawiciele prasy, nauki i belgij- 
skich sfer intelektualnych. 


ZABEZPIECZENIE KRAKOWA PRZED 
POWODZIĄ, 


Przed niedawnym czasem rozpoczęte zo- 
stały prace około zabezpieczenia miasta 
przed powodzią, szczególnie w tych dzielni- 
cach, które są najbardziej narażone na wy- 
padek wylewu Wisły i jej dopływów podkra 
kowskich. I tak na Ludwinowie u ujścia 
rzeczki Wilgi do Wisły przedłuża się mur o- 
porowy, na Dębnikach przedłużony zostanie 
most o jedno przęsło oraz podniesione zosta- 
nie obwałowanie na placu Groble, najbar- 
dziej niebezpiecznym punkcie dla miasta w 
razie powodzi. 


Równocześnie kontynuowane są prace nad 
uregulowaniem koryt rzek górskich w wo- 
jewództwie krakowskiem: na Sole powyżej 
zapory wodnej w Porąbce, na potoku Bystry 
w Rose Ki w górym biegu Dunajca i in- 
nych. 


2 MIESIĄCE ARESZTU ZA SAMOWOLNE 
OBNIŻENIE PŁAC. 


Referat kar przy Okręgowym Inspek- 
toracie Pracy ÆWazał znanego przemysłowca 
Lucjana Szyffera, za samowolne i niezgodne 
z umową zbiorową obniżenie płac robotni- 
czych — na dwa miesiące bezwzględnego a- 
resztu oraz 2 tys. zł. grzywny. Kierownik 
tej fabryki S. Zeglin został za to samo prze- 
kroczenie skazany na dwa tygodnie aresztu 
oraz 500 zł. grzywny. Wyrok ten wywołał 
wielkie wrażenie w sferach robotniczych i 
szeroko omawiany jest w związkach zawo- 
dowych. 


Wycieczka urzedników Ministerstwa Spraw Zagranicznych 


zwiedziła port gdański 


W ramach organizowanych przez Min. 
Spraw Zagr. w Warszawie wycieczek kon- 
sulów i wyższych urzędników konsularnych 
mających na celu zapoznanie się z waźniej- 
szemi ośrodkami przemysłowemi i gospo- 
darczemi kraju. odbyła się wycieczka dla 
zwiedzenia portów polskich. 

Po zwiedzeniu portu gdyńskiego, wczoraj 
rano przybyli goście do Gdańska w liczbie 
28 i udali się do portu, gdzie dyrektor Boh- 


dam Nagórski wygłosił krótki referat przed- 
stiewiający rolę portu gdańskiego w ekono- 
micznem życiu Polski. Następnie w towa- 
rzystwie wyższych urzędników Rady Portu 
Polaków i Gdańszczan odbył się objazd por- 
tu. Wieczorem polska delegacja Rady Portu 
urządziła przyjęcie w którem prócz gości 
wzięli udział przedstawiciele. komisarjatu 
oraz prasy. 


Elektryczne kleszcze dla świń. 


Ubój nierogacizny za pomocą prądu 
Rzeźnia miejska w Poznaniu wprowadzi- | postaci kleszczy, które przykłada się do cza- 


ła ostatnio bardzo ciekawą inowację, a mia- 
nowicie urządzenia, pozwalające dokonywać 
uboju świń przy pomocy prądu elektrycz- 
nego. 
Dotychczas mistrzowie i czeladź zabijali 
nierogaciznę przez uderzenie młota. 
„Obecne urządzenia polegają na tem, że 
prąd elektryczny zmienny o sile 75 wolt 
przepuszcza się przez specjalny przyrząd w 


szki zwierzęcia z obu stron poniżej uszu. W 
10—20 sekundach świnia pada rażona prą- 
dem, poczem odbywa się odpuszczenie krwi 
i dalsze czynności. 6 

Humanitarna ta nowość, będąca obecnie 
w toku doświadczeń, stanowi poważne ulep- 
szenie w dotychczasowym uboju świń i spo- 
tkała się z wielkiem uznaniem w sferach 
mistrzów i pracowników rzeźnickich. 
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Początek walk bokserskich „Strzelca” 


o mistrzostwo Polski 


Trzydniowe zmagania strzelców-pięściarzy w Bydgoszczy śledzić będzie cała 

Polska — Finały walk transmitowane będą przez Radjo Toruńskie na wszyst-. 

kie rozgłośnie polskie — O tytuł mistrzaw wadze ciężkiej ubiega się mistrz Ślą- 
ska strzelec-olbrzym Ucherek . 


Dziś rozpoczyna się w Bydgoszczy | polskie. 


trzydniowa batalja pięściarska o tytuły 
mistrzów Polski Związku Strzeleckiego. 
Jak już donosiliśmy kilkakrotnie w 
okresie przygotowań organizacyjnych 
do zawodów — ze względu na przyjazd 
najlepszych zawodników „Strzelca“ z 
całego kraju, ogólnopolskie mistrzostwa 
bokserskie Związku Strzeleckiego wy- 
wołały olbrzymie zainteresowanie. Wal- 
ki toczyć się będą, począwszy od dzi- 
siejszego piątku do niedzieli, dn. 14 bm. 
włącznie. Pierwsze spotkanie i walki ju- 
trzejsze zaczną się o godz. 18 na ringu 
w Resursie Kupieckiej w Bydgoszczy. 
W niedzielę o godz. 12 odbędą się półfi- 
nały, a o godz. 20 walki finałowe, które 


niczona. Trzeba się spieszyć, by zapew- | od godz. 21.15 transmitować będzie Ra- 


nić sobie miejsce w pociągu. 


| djo Toruńskie na wszystkie rozgłośnie 


Wczoraj przybyła do Bydgoszczy w 
doskonałej formie drużyna śląska z Ka- 
towic, reprezentująca się pod względem 
fizycznym, a niewątpliwie i technicz- 
nym, pierwoszędnie. Powszechną uwagę 
zwraca na siebie mistrz Śląska Ucherek, 
pięściarz-olbrzym, mogący pochlubić się 
wzrostem 192 cm, i wagą wyrażającą się 
okrągłą liczbą 90 kg. Drużynę śląską za- 
kwaterowano w koszarach. Kwatery 
bardzo przypadły do gustu drużynie go- 
ści, nawet Ucherkowi, który narzeka je- 
dynie na to, że..' sienniki są za krótkie. 

Mistrz Śląska Ucherek rozegra przy- 
puszczalnie swoje „najcięższe“ spotka- 
nie z godnym dlań przeciwnikiem, Józ- 
kowiakiem z „Cuiavji* inowrocław- 
skiej. 


Hemoroidy. Wybitni chirurgowie stwier- 
dzają, że przed i po operacji stosowali u pa- 
cjentów naturalną wodę gorzką „Francisz- 
ka Józefa“ z najlepszym wynikiem. 
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POLSCY ALPINIŚCI JADĄ NA KAUKAZ. 

W pierwszej połowie maja wyjeżdża na 
Kaukaz ekspedycja, składająca się z 12-tu 
wybitnych polskich alpinistów, by wziąć u- 
dział w zdobyciu nietkniętych jeszcze sto- 
pą ludzką szczytów: Czauhi (4856 m) i Mam- 
mison - Hoz (4900 m). Władze sowieckie 
zapewniły naszym alpinistom wszelkie mo- 
żliwe udogodnienia w podróży i podczas po- 
bytu w Rosji Sowieckiej. 

JĘDRZEJOWSKA POJECHAŁA DO 

RZYMU. 

Wczoraj wieczorem wyjechała do Rzy- 
mu na międzynarodowe mistrzostwa teni- 
sowe Włoch najlepsza nasza tennisistka, Ja- 
dwiga Jędrzejewska. 

Mistrzostwa rozpoczynają się w najbliż- 
szy poniedziałek, 15 bm. Turniej tenisowy 
w grze pojedyńczej pań zgromadzi w Rzy- 
mie najsilniejszą konkurencję europejską. 
DTA 


SILVA RERUM 


zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewicz 
KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
Co się kiedy i gdzie wydarzyło? 


11 kwietnia 


y I. 

1079 Król polski Bolesław II Śmiały zabija 
biskupa krakowskiego Stanisława 
Szczepanowskiego w kościele św. Mi- 
chała na Skałce. 

1597 Przywódca buntu kozackiego Szymon 
Nalewajko skazany na ścięcie. 

1797 Urodził się w Łączkach pod Tarnowem 
(Galicja) filozof polski — Józef Gołu- 
chowski. 

1818 Zwłoki naczelnika Tadeusza Kościusz- 
ki przybywają do Polski. ' 

1825. Urodził się we Wrocławiu teoretyk so- 
cjalizmu Ferdynand Lassalle. i 
1852 Urodził się ceniony malarz i grafik — 

Leon Wyczółkowski. 

1921 Umarła w Doorn cesarzowa niemiecka 
Agusta Wiktorja żona Wilhelma II. 

1938 Działacz polityczny Niemiec współcze- 
snych Hermann Goering zostaje miano- 
wamy Prezydentem Ministrów dla Prus 


II. 
Przestroga.. aktualna. 

Nie dowierzajcie słońcu kwietniowemu!... 
Jest ono — jak pierwsza miłość. Pierwsze 
słońce podobnie: gorące jest, ale bardziej 
jeszcze niebezpieczne. „ Karol Forster. 


12 kwietnia 
RAD 

1684 Umarł w Cremonie sławny „budowni- 
czy“ skrzypiec — Nicolo Amati. 

1777 Umarł w Paryżu znakomity pisarz 
francuski — Klaudjusz Prosper de Cró- 
billon. 

1801 Urodził się w Wiedniu sławny kompo- 
zytor walców Józef Lanner. 3 

1831 Urodził się w Brukseli malarz i rzeź- 
biarz belgijski — Constantin Meunier. 

1834 Urodził się w Żukowie na Pokuciu poe- 
ta-powstaniec 1863 r. — Mieczysław Ro- 
manowski, 

1918 Umarł w Krakowie zasłużony historyk 
— Wincenty Zakrzewski. 

1933 Umarł w Warszawie Minister Poczt i 
Telegrafów — Ignacy Boerner. 


IL. ' 
Anegdota filmowa. 

Greta Garbo zapytana kiedyś przez pew- 
nego dziennikarza podczas „wywiadu“: co 
sądzi o miłości z pierwszego wejrzenia“? — 
odrzekła bez namysłu: 

Zaoszczędza nam wiele drogiego czasu! 


M, G. EBERHARDT. 


OFIARA CHIRURGA 
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POWIESC SENSACYJNA 


— Niech pan jej nie potępia — mruk- 
nął ktoś za mojemi plecami. 

— W dobrą godzinę później zobaczy- 
ła... jego śmierć, ale gorycz i wściekłość 
sprawiły, że w pierwszej chwili doznała 
ulgi. Oczywiście przeraziła się, ale prze- 
dewszystkiem... odetchnęła. Nie miała 
czasu na refleksję. Musiała działać. Pod 
wpływem instynktownego . uczucia, że 
morderca męża uwolnił ją bezwiednie 
od jego prześladowań, postanowiła im- 
pulsywnie udzielić mu pomocy. Później 
dopiero, gdy trochę ochłonęła, zrozu- 
miała, jak strasznie wpadła. Ale musia- 
ła brnąć dalej. Bała się, że już było za 
późno, aby się przyznać do mimowolne- 
go wspólnietwa. 

Prokurator poruszył się, mrucząc coś 
fachowego. O'Leary ciągnął dalej: 

— Bezpieczeństwo jej zależało od 
bezpieczeństwa mordercy. Ten wyznał 
jej, dlaczego zabił. Świadomość, że uczy- 
nił to w obronie swoich słusznych praw. 


sprawiła jej pewną ulgę. Stała się jego 
protektorką.... 

— Ale, ale, jaki sens miała ta maka- 
bryczna zamiana ciał? — zapytał proku- 
rator. — Wspomniał pan, że ona mu w 
tem pomogła. 

— Miała sens, chociaż w pośpiechu 
popełnili parę omyłek. Wiedziano ogól- 
nie o wrogich stosunkach między Pic- 
trem i Harriganem i w razie zniknięcia 
pierwszego, posądzonoby go napewno o 
zabójstwo. Plan ten był dziełem Lillian 
Ash. Całe ryzyko zamiany polegało na 
tem, że karawaniarze mogli się spo- 
strzec. 

— Panie O'Leary — wyrwał się jeden 
z reporterów — wszystko to jest zupeł- 
nie jasne.. To jest, morderca został 
schwytany na gorącym uczynku. — 
Spojrzał na mnie i poprawił się: — nie- 
mal na gorącym uczynku i... śmiertelnie 
ranny, wyznał przed śmiercią swą winę. 


Lillian Ash również wyznała swoją. Ale 


my musimy wiedzieć, jak pan wpadł na 
prawdziwy trop. 

— Bardzo prosto. Wystarczyło się 
zastanowić nad perypetjami panny Kea- 
te z windą. Największy kłopot miałem z 
pobudką zbrodni. 
chodziło o formułę Senjonu, ale musia- 
łem się co do tego upewnić. Nawet lo- 
gicznych wniosków trzeba dowieść fak- 
tami. Miałem to ułatwienie, że wiedzia- 
łem, gdzie ich szukać: Z wydatną po- 
mocą sierżanta Lamba dowiedziałem 
się, że przypuszczalny morderca praco- 
wał przedtem w Zakładach Melady. 
Sprawdziwszy zeznania pielęgniarek i 
telefonistki, upewniłem się, że w czasie 
między dwunastą osiemnaście i dwuna- 
stą trzydzieści dwa tylko te osoby zbli- 
żyły się do windy, o których wiedzia- 
łem. Kenwood Ladd mógł być winny, 


chociaż nie miałem tego wrażenia. Po. 


wyeliminowaniu go pozostawała tylko 
jedna możliwość, która okazała się 
prawdą. 

— To takie proste — odezwał się pro- 
kurator — że aż niejasne. Niech pan po- 
wtórzy. s 

— Właśnie proste rzeczy najłatwiej 
przeoczyć. Kiedy panna Keate zadzwo- 


Podejrzewałem, że 


niła z trzeciego piętra po raz trzeci na 
windę, klatka nie podniosła się z: powo- 
du założonego hamulca. Kiedy zadzwo- 
niła po raz piąty również z trzeciego 
piętra, winda przyszła. To znaczy, że 
między jej trzecim i piątym dzwonkiem 
ktoś zdjął hamulec. Kto podchodził do 
windy w tym czasie? 

— Ależ ktoś mógł zdjąć hamulec i 
zobaczyć trupa doktora Harrigana, ale 
nie powiedzieć nic ze strachu. Ktoś.. 
wcale nie morderca — rzekł któryś z re- 
porterów. 

— Mógł, ale to było mało prawdopo- 
dobne. Niewinny człowiek  narobiłby 
raczej alarmu, tak jak panna Keate. 
Mnie pozostawało dowiedzieć się, kto 
był blisko windy w ciągu tego krótkie- 
go czasu i, w przypuszczeniu, że osoba, 
która zdjęła hamulec była winna, do- 
wieść jej winy. I... dowiedliśmy. Lilian 
Ash zeznała, że w ciągu trzyminutowej 
nieobecności panny Keate, kiedy ta po- 
szła schodami na trzecie piętro, a wró- 
ciła windą, blisko windy była tylko ona 
i posługacz. 

— Jasne — potwierdził bezbarwnym 
głosem sierżant Lamb. A 


(Dokończenie nastąpi), pe 


-Programy radjowe 


Piątek, 12 kwietnia 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 

6.30 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Po- 
udka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka. 6.50, 725 
Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik por. 7.45 Program na 
dz. bież. 7,50 Wskazówki praktyczne. 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 
12.00 „Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiadom. meteorol 
12.05 Sekstet N. Mańskiej. W programie muzyka 
francuska. 12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 Dziennik 
połudn. 13.00—13.50  Charakterystyczna i wesoła 
muzyka — płyty. 13.50 Wiadom. o eksp. polsk. 
13.55 Przegląd giełdowy. 15.45 Koncert ork. Straży 
Więziennej pod dyr. L. J. Spitzera. 16.30 „Chwilka 


pytań" — audycja dla dzieci starszych w redakcii 
w. Frenkla. 16.45 Pieśni polskie z Wilna. 17.00 „Dy- 
skutujmy* — na temat pracy i poglądu na świat — 


wygł. prof. B. Suchodolski. 17.15 Recital fortep. V. 
Vait. W programie utwory Fdwarda Griega. 1) Ero- 
tyk, 2) Wale a-moll, 3) Sonata e-moll op. 7. 17.40 
Audycja dla chorych w oprac. ks. Rękasa ze Liwó- 
wa. 18.10 Teatr Wyobraźni z Krakowa. 18.30 Kon- 
cert reklamowy. 18.45 Melodje z opt. „Wesoła wdów- 
ka“ — płyty. 19.07 Program na dz. nast, 19.15 
„Skrzynka rolnicza“ — omówi inż. W. Tarkowski. 
19.25 Wiadom. sport. lokalne. 19.30 Wiadom. sport. 
ogólnopolskie. 19.35 Piosenki w wykonaniu O. Obar- 
skiej. 19.50 Feljeton aktualny. 20.00 „Jak spędzić 
święto?“ 20.05 Muzyka z płyt. „Ulubione piosenki 
rewjowe*. 21.00 Dziennik wiecz. 21.10 „Jak pracuje- 
my i żyjemy w Polsce“, 21.15 Pogadanka muzyczna. 
21.25 Tr. części II-ej koncertu symf. z Filh. Warsz. 
w wyk. Poznańskiego chóru katedralnego (chór 
chłopców i chór męski) pod dyr. ks. dr. Gieburow- 
skiego 1) O. di Lasso: Miserere mei Deus (na chór 
mieszany), 2) Wacław z Szamotuł: Ego sum pastar 
bonus (na chór mieszany), 3) Bartł. Pękiel: Qui 
tollis z mszy „Missa pulcherrima ad instar Praene- 
stini (na chór mieszany), 4) G. Palestrina: Stabat 
mater (na 2 chóry mieszaąae), 5) O. di Lasso: Ado- 
ramus te, Christe (na 3 soprany), 6) T. Vittoria: 
Caligaverunt oculi mei (na chór mieszany), 7) G. 
Palestrina: Dum  complementur (na 6 gł. chór 
miesz.), — wykona chór. 22.30 Recytacje  poezyj. 
Audycja p. t. „Czysty liryzm“ 22,45 Nauki wielko- 
postne. „O pokusie“ — wygł. ks. dr. A. Jakubisiak. 
23.00 Wiad. meteorol. dla komunik. lotn. 23.05—283.30 
Muzyka sąlonowa w wyk. Oktetu Squire'a — płyty. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


ZAGRANICA 


16.00 Rzym. Recital Śpiew. Marji Anderson. 17.30 
Koenigswust, Recital skrzypcowy. 17.80 RZS. „Cy- 
ganerja“ — opera Pucciniego. 17.35 Wiedeń. Pieśni 
z tow. altówki. 17.55 M. Ostrawa. Arje operowe. 18.15 
National Pr. Orkiestra mandolinistów. 18.30 Mo- 
skwa (Stalin). Koncert symfoniczny. 19.00 Stock» 
bolm, Muzyka francuska. 19.00 Wrocław. „Tańce z 
dawnych dobrych czasów”. 19.20 Ryga. Wieczór 
muzyki włoskiej. 19.30 Wiedeń. Muzyka religijna. 
19.40 Monachjum. „Polska 1 Niemcy w czasach naj- 
nowszych, 20.30 National Pr. Pieśni i tańce hisz- 
pańskie. 20.50 Praga. Koncert radjoorkiestry z udż. 
Józefa Szigeti (skrz.). 2100 Moskwa (Stalin). Kon- 
cert kameralny z udz. D. Ojstracha. 21.00 Hamburg, 
Dawne przeboje. 21.00 Berlin. Oktet f-dur Schuber- 
ta. 21.00 Lipsk. Symfonja Nr. 7 Brucknera. 21.00 
Frankfurt. „Rzemiosło w muzyce“, 21.00 Królewiec. 
Wieczór Wagnerowski. 21.35 Kopenhaga. Muzyka 
lekka fortepianowa. 22.15 Medjolan. Koncert muzy- 


HUMOR RADJOW:I 


PIĄTEK, DNIA 12 KWIETNIA 1935 R 


ki hiszpańskiej. 22.15 Rudapeszt. 


„Tannhaeuser* 


Sobota, 13 kwietnia 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Po- 
budka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka. 6.50, 7.25 
Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik por. 7.45 Program na 
dz. bież. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 Audycja 
dła szkół. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 
12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 
12.05 Koncert z płyt. 12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 
Dziennik połudn. 13.00 Koncert ze Lwowa. 13.45 
„Nasz handel morski“, 18.50 Wiad. o eksp. polsk. 
18.55 Przegląd giełdowy. 14.45 Koncert z Krakowa i 
Lwowa. 15.30 Recytacje prozy (wesoła), Fragment 
z powieści T. T. Jeża: „Historja o pra-pradziadku*. 
15.45 Koncert ork. smyczkowej P., R. pod dyr. J. 
Qzimińskiego. 16.30 Skrzynka techn. — omówi red. 
W Frenkiel. 16.45 Recital z Torunia 17.00 Odczyt z 
Poznania. 17.10 Najnowsze nagrania z płyt. 17.50 
„O białym niedźwiedziu** — pogadanka przyrodni- 
cza — wygł. dyr. J. Żabiński. 18.00 „Wesoła audy- 
cja dla dzieci“ ze Lwowa. 18.30 przegląd wydaw- 
nictw — wygł. prof. H. Mościcki. 18.40 „Życie kul- 
turalne i artyst. stolicy“, 18.45 Imperio Argentina i 
S. Witas — (płyty). 19.07 Program na dz. nast, 19.15 
„Konkursy ogródków warzywnych“ pog. roln. wygł. 
inż. St. Krawczyńska. 19.25 Wiadom. sport. lokalne. 
19.80 Władom. sport. ogólnopolskie. 19.85 Recital 
śpiewaczy A. Lenczewskiej-Sławińskiej. Przy fo- 
tep. prof. L. Urstein. 19,50 „Rola Prezydenta i Rzą- 
du w nowej Konstytucji”, wygł. p. St. Car, wicemar- 
szałek Sejmu R. P. (przemówienie). 20.00 Wywiad 
z Komisarzem Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 
Anatolem Minkowskim. 20.15 Pogadanka muzyczna. 
20.20 Koncert symfon. z Filh. Warsz. Wyk.: Ork. 
Filh. Warsz. pod dyr. B. Waltera i H. Szeryng 
(skrzypce). W programie utwory L. van Beethove- 
na. I. 1) Uwertura „Leonora“ Nr. 8 — wyk. orkie- 
stra, 2) Koncert skrzypcowy D-dur: a) Allegro ma 
non troppo, b) Larghetto, c) Rondo — wyk. z tow. 
ork. H. Szeryng, 3) Symfonja III-cia „Eroica“: a) 
Allegro con brio, b) Marcia funebre, c) Scherzo, d) 
Finale — Allegro molto — wyk. orkiestra. W przer- 
wie: Dziennik wiecz. oraz „Jak pracujemy i żyje- 
my w Polsce". 22.30 Szkic liter. — „Czasópisma 
literackie“ — wygł. J. Kubacki. 22.45 „Loża Szyder- 
ców“ pod kier. J. Tuwima nadaje audycję p. t. 
„Dziady z pod kościoła”. 23.15 Wiadom. meteorol. 
dla komunik. lotniczej. 23.20—24.00 Ork. jazzowa P. 


11 


Poznania, Warszawy 1 Lwowa. 13.30 Muzyka popu- 
larna (płty). 18.40 Życie kulturalne, artystyczne 
i naukowe na Pomorzu. 18.45 Polska muzyka popu- 
larna (płyty).19.07 Program na dz. nast. 19.18 Me- 


lodje cygańskie (płyty). 19.25 Wiadom. sport. z Po- 
morza. 19.30—24.00 Transm. z Warszawy, 


LOŻA SZYDERCÓW 


W SOBOTĘ DN. 13.IV. O GODZ. 22.45 
POD KIEROWNICTWEM 


JULJANA TUWIMA 


ZAGRANICA 


17.80 Moskwa (Stalin). „Lakme* — opera Deli- 
besa. 18.00 Koszyce. Ork. bałałajkowa. 18.00 Lenin- 
grad. „Carska narzeczona“ opera Rimskij-Korsa- 
kowa. 18.15 Kolonja. Serenada Mozarta. 18.30 Mo- 
nachjum. „Słynne etiudy koncertowe”, 18.80 Moskwa 
(Kom). Koncert Mozartowski. 18.30 Moskwa 
(WCSP8). Koncert symf. 19.15 Wrocław. Pieśni nie- 
mieckie. 19.25 Wledeń. „Sprzedana Narzeczona" — 
op. Smetany. 20.10 Koenigswust. Wieczór u Pawła 


00 Tr. z War- 
nka — ' 


szawy. 


ven: 


skrzypcowych w 
fort. prof. I. Kurpisz 


ROZGŁOŚNIA TORURSKA. 
6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Poan 
bież. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 Tr. 
szawy. 11.57-—-13.55 Transm. z Warszawy, K. 
1 Lwowa. 13,55 Przegląd gisjao . 14.45 
z Krakowa N Warszawy. 16.45 K' 


wyk. H. Wojciechowskiej. 


na dz. 
z War- 
rakowa 
18.45 Tr, 
wadrańns romansów 


-Stefanowa. 1) L. van Beetho- 
mans G-dur. 2) Wagner-Wilhelmy: Romans 
8) Svendsen: Romans G-dur. 17.00—18.30 Transm, z 


Lincke. 20.10 Lipsk. „Gasparone'* — operetka Mil- 
loeckera. 20.15 Kolonia. Wesoła audycja. 20.25 Ra- 
dio Paris, „Malwina — operetka Hahna. 20.30 
Budapeszt, Wieczór skandynaw. 21.00 Brno. Pieś- 
ni ludowe. 21.00 Praga. Ork. wojskowa. 21.00 Stock» 
holm, Dawna muzyka tan. 21.00 Monte Ceneri. Wie- 
czór muzyki rosyjskiej. 22.20 Wiedeń. Koncert wje- 
czorny. 23.00 Koenigswust. „Prosimy do tańca”. 28.15 
| Luksomburg., „Carmen" — pora Bizeta. 24.00 
Zrenpfart oncert nocny. 24.00 Reglonal. Muzyka 
aneczna. k 


ELEGANCKIE PANIE W STOLICACH 
EUROPY UŻYWAJĄ WODY TOA. 
LETOWEJ O WYRAFINOWANYCH, 
TRWAŁYCH ZAPACHACH ŻYWYCH 
KWIATÓW: 5SFLEURS FORVIL 


Hala Targów w Gdańsku 
Największe Końcowe walki o miejsca 
Dziś w piątek o godzinie 8,20 
wznowienie walki sensacyjnej rozstrzygającej; 
Oliweira — mistrz świata Schwarz. Obydwaj bez 

porażek, kto zwycięży? 1864 

Następnie walczą: St. Mars — Travaglini. 
2 emocjonujące walki rozstrzygajśce: : 
Tornow — Benold at Grabowski 
Przedsprzedaż biletów w sklepie oygar Pietsch, 
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ORWIESZCZENIE 0 LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 
V. Piotr Stefaniak, mający kancelarję w Toruniu, 
ul. Rynek Staromiejski 5 m. 5, na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 13 kwietnia 1935 r. o godzinie 9-tej w Toruniu 
ul. Przy Rzeźni 58, odbędzie się 1-sza licytacja ru- 
chomości, składających się: 1 fortepianu marki 
„Arnold-Fibiger*, 1 bufetu dębowego oraz 1 lustra 
z podstawką, oszacowanych na łączną sumę 1.800,— 
zł. Przedmioty oglądać można w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
(—) Piotr Stefaniak, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Toruniu. 


Komunalna Kasa Oszczędności 


miasta Bydgoszczy 
w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska nr. 4 


przyjmuje subskrypcie 


3/9 Premjową Pożyczkę inwestycyjną 
50'/, subskrybowanej sumy może być wpłacona obligacjami 


6*/, Pożyczki Narodowej. 


3393 


Reszta subskrypcji może być rozłożona na 10 rat miesięcznych. 


DYREKCJA OKRĘGU POCZT I TELEGRAFÓW 
w Warszawie 


niniejszem zwraca uwagę na ogłoszenie jakie uka- 
zało się w N-rze 83 z dnia 9 kwietnia 1935 r. Moni- 
tora Polskiego o przetargu na budowy i przebudo- 
wy gmachów, Głównego Składu Materjałów Pocz- 
towych w Warszawie przy ul. Ludnej 4, oraz bu 
dowy tamże domu mieszkalnego i budowy Urzędu 
Pocztowo-Telegraficznego w Ciechocinku. 


Zl. 1387. 3388 


8. N. 2/25. 3390 

UCHWAŁA. W sprawie postępowania upadło- 
ściowego firmy C. M. Powałowski w Grudziądzu 
zwalnia się dotychczasowego zarządcę masy adwo- 
kata Firyna wskutek zrzeczenia się przezeń tego 
urzędu, a w jego miejsce mianuje się zarządcą ma- 
sy upadłościowej adwokata Franciszka Roszaka z 
Grudziądza. 


Grudziądz, dnia 3 kwietnia 1935 r. 
Z1. 308-Gr. Sąd Grodzki. 


Do akt Nr Km. 1878/34 i 360/35. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. I. 
Jan Kamiński, zamieszkały w Gdyni ul. Staro- 
wiejska 31a, na zasadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że 
w dniu 15 kwietnia 1935 r. w Gdyni, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: o 
odz. 12-tej przy ul. Świętojańskiej obok domu Be- 
narskiego: kasę rejestracyjną „Anker“, wartość 
2.000,— zł; o godz. 14-tej przy ul. Abrahama obok 
domu Fliska: bufet, kredens, stół, zegar, 8 krze- 
seł, 2 fotele, lustro, szafę, 2 lampy, obraz, 2 stoliki 
i biurko, oszacowanych na łączną sumę zł. 1.840,— 
które rnożna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 11 kwietnia 1935 r. 

Komornik: (=) Kamiński. 


z 
Do akt Nr. Km. 382/35. 8400 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. I. Jan 
Kamiński, zamieszkały w Gdyni, ul. Starowiejska 
31a, na zasadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 
13 kwietnia 1935 r. o godz. 12 w Gdyni Port Rybacki 
obok wędzarni Angle Scott odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 1000 skrzynek 
szprotek oraz maszynę do pisania marki „Idea“, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 900,— które mo- 
żna”oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 


Gdynia, dnia 10 kwietnia 1935 r. 
Komornik: (—) Eamińskh. 


3399 


f GDYNIA 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon: 
kurencyjnych poleca 
Gdyńska 
Centrala Mebli 
Gdynia Starowiejska 40, 
telef. 20:25, 2345 
BRR YA WA US KBWE 


Szlachetne 
tynki 


własnej wytwórni do naby: 
cia w każdej ilości. Pole: 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst: 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mars 
murki do lastrica — biały. 
zielony, czarny. czerwony, 
żółty, serpentyna carara, stos 
pnielastricowe. Adres „ELE* 
WACJA* Gdynia, Abraha: 
ma 35 telefon 22:73. 

Biuro sprzedaży betonu 
Adamas. Poszukujemy res 

prezentantów. 2720 


TCZEW 


Potrzebna 
gospodyni- 
Kucharka 


od zaraz. Osobiste zgłosze» 
nia wraz ze świadectwami 
przyjmuje 
Restauracja Dworcowa 
Tczew. 3365 


Ucznia 
z lepszej rodziny poszukuje 
od zaraz. 

Magazyn Towarów Modnych 
St. Kozłowski 
Tczew, Marszałka Piłsuds» 

kiego 20, 3401 


( MATERJAŁY 


WIOSENNO — LETNIE 
dia Pań | Panów 


modne, gustowne, w dobrych gatunkach, po nis 
skich cenach — kupuje się z pełnem zadowole» 
niem w Magazynie towarów modnych 


St. Kozłowski 


Tczew, M. Piłsudskiego 20. 


naprzeciw sądu. 


2962 


Km. 897/34. 


3389 
OBWIESZCZENIE 
o publicznym pia 7 nieruchomości miejskiej. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 
II. mający kancelarję przy ul. Kopernika 24 na za- 
sadzie art. 679 i 699 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 
17 maja 1935 r. o godzinie 12 w południe w Sądzie 
Grodzkim w Toruniu, sry. nr. 43 odbędzie się w 
drodze egzekucji publiczna licytacja nieruchomości 
Toruń Bydgoskie Przedmieście, karta 259 i Toruń 
Rybaki, karta 145.146, a położonej przy ul. Rybaki 
59, składającej się: 1) z willi jednopiętrowej muro:* 
wanej, wolno stojącej, w której znajdują się dwa 
mieszkania wraz z wszelkim komfortem. Willa 
zbudowana jest według najnowszej struktury ar- 
chitektonicznej, 2) z budynku oficynowego jedno- 
piętrowego murowanego . o trzech mieszkaniach 
dwu pokojowych z kuchnią, 3) ze stajni murowanej 
ze strychem, 4) ogrodu warzywno-owocowego w 
tym z całej powierzchni stanowi 44 część lasku. 
W całej nieruchomości zaprowadzona jest instala- 
cja elektryczna, gazowa, wody i kanalizacji. Nie- 
ruchomość położona jest przy parku miejskim, od- 
dalona od centrum miasta 1,5 klm. zaś 200 m. od 
linji tramwajowej łączącej tą dzielnicę ze śródmie- 
ściem. Ogólna powierzchnia nieruchomości wynosi 
1.34.48 mtr. kw. 

Nieruchomość zapisana jest w księdze wieczy- 
stej na nazwisko dłużników Teodora Wohlgemutha 
i Wincentego Sroka obu zamieszkałych w Toruniu 
ul. Rybaki 59. Wzmiankę o przetargu zapisana w 
księdze wieczystej w dniu 5 listopada 1932 r. na 
wezwanie Sądu Grodzkiego w Toruniu. Księga wie- 
czysta nieruchomości znajduje się w przechowaniu 
w tut. Sądzie Grodzkim. 

Nieruchomość oszącowaną została na sumę 
97.173,16 zł, zaś sprzedaż rozpocznie się od ceny 
wywołania t. j. od sumy 72.879,87 zł. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmie w gotowiźnie w kwocie 1/10 części 
sumy oszacowania, albo w takich papierach warto- 
ściowych bądź w książeczkach wkładkowych in- 
stytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
osób małoletnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości % części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne, że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku- 
kucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-ej, akta zaś postepowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim 


Toruń, dnia 9 kwietnia 1935 r. 
(CS Binard, Linde, Komornik Sądu Grodzkiego 
rewiru Ik 


PIĄTEK, DNIA 12 KWIETNIA 1935 R. 


się ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH w Poznaniu 
4 ZAKŁAD UBEZPIECZEN NA ŻYCIE w Pozińniu 


Prawno-publiczne Zakłady Ubezpieczeń mające na celu dobro publiczne, a nie osiąganie zysków. 


Zawiadamiamy, 


DEL 


że od dnia 1 kwietnia 1935 r. biura 


EGATURY 


ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


W BYDGOSZCZY. ULICA GDAŃSKA Nr. 71 


DELEGATURA załatwia wszystkie sprawy ubezpieczeniowe mieszkańców miasta Bydgoszczy i wszystkich miejsco- 


wości w powiatach BYDGOSZCZ, SZUBIN, WYRZYSK, a od dnia 1 KWIETNIA br. w powia- 
tach INOWROCŁAW i ZNIN. 


Wnioski o ubezpieczenie budynków i mienia ruchomego od ognia, ziemiopłodów od gradobicia 


oraz wnioski © ubezpieczenie na życie bezpłatnie spisują nadali nasi Inspektorzy w INOWROCŁAWIU, 
KORONOWIE, SZUBINIE, NAKLE, WYRZYSKU I ŻNINIE. 
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| J.J.BERGER A.-G. | 


Trójpierścień 


Km. II. 3945/34. 


OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Brodnicy rewiru 
, IL. mający kancelarję w Brodnicy, ul. Rynek nr. 31 
na podstawie: art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 5 czerwca 1935 r. o 
godz. 9-tej w Sądzie Grodzkim w Brodnicy pokój 
nr. 51 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu nieruchomości Sumówko karta 11, Tom 
II., składającej się z domu mieszkalnego, stodoły, 
szopy, obory i stajni, £ szop w szczytach obory, 
kuźni i studni — o ogólnym obszarze 9.16.78 ha, 
położonej w Sumówku w powiecie brodnickim — 
województwie pomorskiem — stanowiąca własność 
Leona i Anastazji z Łapkiewiczów małż. Rochnow- 
skich w Sumówku, pow. Brodnica. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipo- 
teczną w Sądzie Grodzkim w Brodnicy, Sumów 
karta 11 Tom II., która jest przechowana w Są- 
dzie Grodzkim w Brodnicy. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
12.600,—, sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy- 
wołania to jest od kwoty 9.450,—. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 1.260,— zł al- 
bo w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których wol- 
no umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war- 
tościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar- 
tych części ceny giełdowej. ; 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. : 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
M dg Gia] można przeglądać w sądzie grodz- 
kim w Brodnicy. 

Brodnica, dnia 9 kwietnia 1935 r. 

(—) Czesław Gaca, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Brodnicy rewir II. 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej u... 0.20 zł "W. ekspedycji miejscowych agen 2.50 
w tekście na pierwszej stronie . . « a j enuas 1.00 sł Z odnoszeniem do domu . . =: p p p = ~ A : " A 280 sl 
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie « «a a a « s » 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu a s a a a n o » 2.89 zł 
w tekście na dalszych stronach . . » « « » e s s . 0.50 zł Pod opaską 9 ee A S 4d: 6.4. BK MZA.0.6,4 4080 SR miaru. 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- W Gdańsku przez pocztę , » 2.32 gd; przez gońca „ „ 2.00 gd 
kiem liczymy podwójnie. w » m odbieraniem w administracji wprost « a » 1.75 gd 
p Plec) a sd i owa z Ap am 25% drożej, WA WIRA 80/0000 «6 aż TERR, « + a „ 4.00 gd 
poszu. cych pracy i nekrolo, o zn , razie w spowodowan wyższą (np. przeszkod: 
Komunikaty gr za wiersz, w zakładzie, strajki) Pt side nie odpowiada na AISAN 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki, 


W, Gdańsku za wiersz milim, na stronie 7-łamowej 


sŃ p drobne za słowo B ten. — 


Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


4-łamowej . . 
tytułowe . . . 


GDANSK, HUNDEGASSE 58-59 


Telefon zbiorowy 264:46 


2552 
Proszek do prania, 
mydło do prania, 
mydło toaletowe 
Trumpf płatki do prania 


Wyroby oddawna ogólnie uznane z doskonałej |dkości. 
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Warsztat mechaniczny 


specjalnie reperacje rowe 
rów i emaljowań A. Carski 
Toruń, Grudziądzka 77. 3189 


Stemple 


rytownictwo wykonujeszybe 
ko i tanio. Pomorska wy: 
twórnia stempli, Pickut, To- 
ruń, W, Garbary 11, 3344 


Konie 
robocze, tanio na sprzedaż. 
Liedtke, Toruń, Łazienna 14, 

3367 


Rzeżucha 
wielkanocna 
do nabycia w specjalnym 


składzie S. Tomaszewski, 
Toruń, Chełmińska 10. 


Za 1.50 


Przerabiam i czyszczę naj: 

bardziej zniszczone Kape- 

lusze męskie szybko. Łas 

zienna 28, I piętro Brama 
Toruń. 


Najmodniejsze 
kapelusze 


damskie wielki wybór, pos 
lecam oraz przyjmuję prze» 
róbki po cenach przystępe 
nych. A. i W. Dąbrowskie 
Toruń, Chełmińska 3. 


Pokój 


skromnie umebl. z osobn. 


wejściem, gaz — wynajmę 
Toruń, Łazienna 28 IL p. 
3405 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


15 fen. 


Redaktor odpowiedzialny: ; 

Witold Mężnieki, Toruń, ul. Mickiewicza %4. ot 
Pedaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p, 
12, — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow. na Grudziądz: 
odpowiedzialny na Tczew: 

Ze ogłoszenia odpowiada Administracja. 


Numer akt: 1722/34. 


OBWIESZCZENIE =. 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Świeciu rewiru 
I-go mgr. Leszek Rościszewski, mający kancelarję 
w Świeciu, uł. Mickiewicza nr. 25, na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 27 maja 1935 r. o godz. 10 w Sądzie 
Grodzkim w Świeciu, pokój nr. 6 odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Wilhelma i Otylji małż. Katthke, nieru- 
chomości: Korytowo tom II wykaz L. 33, tamże po- 
łożonej, składającej się z domu mieszkalnego drew- 
nianego z chlewem i oborą, szopki drewnianej, sto- 
doły drewnianej i studni z kręgów cementowych, 
zapisanej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w 
Świcciu Korytowo tom II wykaz L. 33, o powierz- 
chni 10.03.10 ha. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
5.756,90, cena zaś wywołania wynosi zł. 4.317,66. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 

złożyć rękojmię w wysokości zł. 575,69. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych ozęści 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. w 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej części 
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przez licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed- 
nie od godz. 8-ej do 18-tej. Akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz- 
kim w Świeciu, ul. Sądowa nr. 12, sala nr. 12. 

Świecie, dnia 8 kwietnia 1935 r. 

Komornik: (—) L. Rościszewski. 


Na świąteczne!!! 


artykuły jak migdały, sułe 
tanki, orzechy, wanilję, śliwe 
ki, oliwę, fistaszki ceny znie 
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jest 


SKORY 


è ki r 
EE iaai 1Sa wszelkiego rodzaju oraz pa* 
sy Pre w największym 
wyborze po cenac 
Aparat bezkonkurencyjnych 
poleca 


do suszenia włosów kupia: 
w. 


Z. Chojnicki, Toruń, Św. | Antoni Gehrmann 


Jakóba 7. 3395 
dawn. Z. Balcerowicz 


Maszynę 


do pisania marki amerykań: 


skiej używaną sprzedam za GRUDZIĄDZ, 
200. — zł Krenc, Toruń, Pro: | ul. Mickiewicza 22 
sta 8 II. tel. 1658. 2310 


UWA 


czenie pisma. 


sądowem 


Lubomski Wacław, Tczew, ul. Kościuszki 1, 


c N ` A i 
Pi RS A «4 4, tn L sk * 


GRUDZIĄDZ | 


Ogłoszenia drobne przyjmu 
sze ogłoszenie drobne licz 


Zastrzeżeń miejsca dla 
jemy, dla innych tylko wówczas, 
nie zapłacona przewidziana w 
które zasadniczo nie zmieniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszen 
będą uwzględniane o ile 
ukazania się ogłoszenia, 


acław Gańcza, Grudz 


Komunalna Kasa 
| Oszczędności 
miasta Grudziądza 
przyjmuje 
subskrypceje 


na 


3% Premjową Pożyczkę 


inwestycyjna. £ 


Skó | 
ory podeszwowe 

ss wierzchnie 

w blankowe 

se surowcowe 

= pantoflarskie 
oraz wszelkie przybory sze» 
wskię, rymarskie i tapi- 


cerskie poleca po cenach 
1446 najniższych 
Brunon Żubka 


Grudziądz, ul. Pańska -3 
HURT. Telefon 19:80, DETAL 


ZA ZŁOTÓWKĘ £ 


m 


Bomba Okocima 


wódka 
parka rawickich parówek 
PIWIARNIA OKOCIMSKA 
GRUDZIĄDZ 


jak: 


sprężyny, 
rut, 


płótna, 
dreliczki, 
gobeliny, 
trawa in 
oraz pa 
najtaniej 


Antoni Gehrmann 


dawn. Z. Balcerowicz 


Skład Skór 
GRUDZIĄDZ, 


ul. Mickiewicza 22. 
tel. 1658. 2309 


ra n AA 
GDANSK 


Poszukuję 


dla mego handlu starzy zng, 
celem powiększenia go, 
wspólnika władającego ję 
zykiem polskim i niemiece 
kim, z udziałem 1.300— 
1,500 guld. Oferty 
2356 do,„„Gazety Gda! 
Gdańsk, 
ski 21, 


d nr. 
dej", 
Rynek Kaszub: 
3403 


Dobra sobie? 


— Zamieńmy się na miejsca. Tak jest zbyt 


niebezpiecznie! 


G I: 


Jemy wyłącznie za gotówkę, N. je 

ymy za 10 słów. g rafy rc 

przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz- 
ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 

gdy za takie zastrzeżenie zosta- 

cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 

treści ogłoszenia, nie upoważ: 

też nie zobowiązują Administr: 

ia, Uzasadnione reklamacje 

(egg zę bę ape do dni 8-miu od daty 

od daty otrzym 
ściąganiu należności ABE A jg ę Jer rę 
t przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


— Redaktor odpowiedzialny na B 


Ogłoszenia drobne 


Za terminowy dru 


ydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz, 


iądz, ul. Sienkiewicza 90. 


Redaktor 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 
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